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Doie;ą bogaty ■wybór broni WBrelMcb syste
mów,' praynorów myśliwskich, sportowych, 
orazWłttiną pracownię I Warsztaty reperacyjne.

Pogromcy Galicyi.
Otrzymujemy następujące uwagi:
3\edna Galicya I 
Grom*ą Ją "niscy hakat] ści i „Istlnno rus

cy “ głowianefiie. Grom*ą ta to, żj wydana 
„na łup' polskich "zadów i polskiej c Światy, 
jest ogniskiem „reakcyi, ciemnoty i płytkie
go szowinizmu”, Jest „stajnią Auglaszu”, do 
oczyszczenia które] coraz energiczniej kable 
rają aię nadnewscy „opiekunowie” Słowitó 
sztzyzny z neosłowiaństain graf u Bobrlfi- 
skim nr czele.

Zrrćwro Berlin, Jat I Petersburg już da 
wno odsądc'1 Galicyę od Jakiejkolwiek mo
ralnej ‘ wartości,,. Według, naszych [pruskich! 
rosyjskich „przyjaciół” — na miano „Abde- 
ry* zasługuje Galicya dlatego, £e nie rfazha- 
Ul dobródziejstw pruskiej „kultury * i mos
kiewskiego knuta...

Ta piosenka pruskiej i rosyjskiej hakaty 
jest nam dbbrze znaną ! nikogo Jud nie dzi
wi... Jćrdyny zakątek Polski, wolny od prus
kie1 f  rosyjskich rozbojów — musi wywoły
wać wśród naszych wrogów fmyę wściekło
ści, która przejawia się przynajmniej bezsił- 
nem miotaniem kłamstw i „szc/«jr a ...

Dotychczas wszystko w porządku. Nie
stety, obecnie „iPtlsno-ruscy” pogromcy Ki a 
tanfo I Galicji rn&leźll nowych Borzymie- 
neiicćw  wśród 4llteratór -o,r*2awj,k ch I 
P. Nowaczyński głosaone na szpaltach „Now. 
Wremreni”  tezy ubrał w formę sEtukl, w w 
jegc ślady postło kilkn Innych publicystów 
1 literatów, którzy urządzili formalną nagon
kę na Kraków I Gnllcyęi

Może to tylko dozwolona I pożądana 
krytyka?. Bynajmniej. Krytyk. Indie wystę
pować przeciw poszczególnym przejawom, 
kierunkom 1 faktum... To potępia się wszy
stko w czambuł — tu care miasto i cały 
kraj piętnuje 'się jako coś — godnego po- 
girdy.

To napaść zupełnie w stylu losyjsklth 
dianaosebióeówl To woda na Ich młya w ta- 
klej włsśn4o  chwili, kiedy tej wody wobec 
antyrosyjskich nai.tro]ów, najbardziej potrze
bują.

Pt. bobrtttscy, Mtenszikowy m jgą zacie
rać z radośelą ręce i mogą ^yurafoz ać.. Po 
fjiaueayt*mlu utworów pp. Nowaczyfii nich i 
G/ui..Askwh z pnrnrśolą tak monologują:

—  A eo, zie mowiriśmy to zawsze Co 
warte pekrkie sMroiy, pdłskie uni ireraytety 1
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KIRY i WAWRZYNY
(Powieść).

Wszystko odbyło się pięknie, uruczyście, 
z ppzACief ton 1 ów od"hoazlł z iczuolem 
czMciowego zawodu. — Jedno pytanie wy
biegało na wszyskt- nota.

— Ksląią wódz naczelny, czemu się nie 
ukazał?

— Winien był iść na przedzie.
— Ozy stracił do nas serce?
— Może pamięta...
I wrażliwe dusza tłumu, ućzuła la dnie 

snmiemt, niejarny wyrzdt, żal niejasny, a 
pnytea  mały amutok, jakby mara złych 
przeczyć przeleciała nagle nad miastem 1 mu
snęła Je ni* widzialnymi skrzydły. Nastrój ten 
udzielił się silnie] Jeszcze niektc ym Jedno
stkom. Odc*uI to na sobie Tadeusz, gdy ze- 
■Korrj r u r  z ziodła, po odbytym v JżfdzY, 
■nalozł się w tłumie, w towarrystwie kapi
tana Dłuakiego, z którym zaprzyjaźnił się 
w Krakowfe. Uświadcm'1 sobie naraz, że 
w tej ?mr 11 pożegnał coś nieodwołalnie, że 
te dnie, które zuatawlal za sob:t, były to ja
wie pięknie dnie, które się już nie powtórzą. 
Nit poadal się wszakze nachodzącej go na- 
wpół świadomie m: lancholil, uznając ją za 
niedorzeczność. Przedzierał się przai. tłum, 
ĉ ieą̂ s—*,jPi®Bŝ lostsć. ■ aî j. eo najrychlej do mie

szkania pani ZabielckieJ, gdzie spotkać Bię 
fniM Tżoną 1 gronem bliższych przyjaciół. 
Hign^łr mu Już przy wjaździe jpsne twa- 
"zyrs u  Pi cdi I Krsysi. Gdzieś m pobttu bra

pol3ka autonomia? Co innego u nc3, pod o- 
piekuóczyuii rządami Robyl l Myśmy z Polo
ków zrobili kulturalnych ludz,’, u bea nat to 
nawet Kraków, siedzibu Wszechnic/ Jagieł 
lońskie] i Jedynej polskiej Akademii nauk i 
Akademii sztuk jest tylko zbiorowisk! 
idyotów. Jak to i<ak piękoic przedstawił p. 
Nowae^yński...

Pp« NowaczyAskl I Jego jekundanci zasłu
żyli też niewątpliwie na wdzięczność... rosyj
skich pogromców Galicyi,.. Tnraz właśnie ich 
elaboraty o abderytyzmie galicyjskim na
bierają szczególniejszego znaczenia. Z jednej 
strony Galicya jest tak naiwną, że gotowa 
bronić 'orężnie swojej „zgnilizny moralnej* 
przed „cywilizacyjnymi” wpływami rosyjskiej 
nahaj kii Z drugiej strony -  nanyonaliśd 
rosyjscy, szykujący afą do zdobycia, Galicyi, 
wysilają się, aby yzekoaać . » îekłyda ab<7> 
rytów gahcyjskich o dobroćrie]stw_oh, jakie 
spłyną na Ga licyę z rosyjskiego knuta ..

I w takiej chwili rodega się w Warsza
wie donośny głos pn. Nowatzyó.kich i G:u 
blńokicii. Kraków ze swą swobodą tyci" kul
turalnego i narodowego, z ogniskiem pol
skiej nauki, ze skarbami pamiątek — to 
gniazdo idyotów, to pośmiewinko całej Pol
ski! Stwierdzają to publicyści i literaci, już 
nie pruscy 1 „istinno-rurcy”, ale warszaw
scy I

Z tego zaś wypływr jasay, Jak słońce 
wniosek, który z "ewnością warszawscy po
gromcy Galicyi tylko przez skromność po-i 
z< ntawili w cieniu. StOLo właśnie ten jedy
ny zdkątnk ziemi polskiej, gdzfa Polacy rzą- 
dsą się bami stał się najgłupszą w całej 
Polsce Abderą — to mus!my szukać zba
wienia — w rosyjskiej nahajce...

To Jest w,'-»śnie „oryentany.i0 pp. Nowa- 
czyńskioh — jasby zamówiona ad usuw ro
syjskich z lobywców (in spe) Galicyi.

Przypuszczam, że ocenią oni należycie 
zi iłtgi swych- warszawEkich sojuszników... 
P. Nowaczyńskiego czeka może nowa me 
tsmorfoca w jego fcaryarze... Z krakowskie
go sowizdrzał przeistoczył się on w War
szawie na „wielkiego” pisarza — w stylu, 
brkfitystycnno antypolskim. Obecnie może. 
zasiąść przy jednem biurku redakcyjnem — 
choćby z samym Mienszik^wom i sięgnąć po 
tytuł jakiego... ^sowletmka”.,.

Zresztą obecna furya antfgalicyjska pe 
wnych publicystów warszawskich daje dożo 
do myślenia. ‘ W Petersburgu krzyczą „Hura 
na G«4icyę“. Oni Jakby na tę samą komendę 
wołają: „Galicya to bagno, to zgniiizua, to 
Abdora I”

Co sa zgodność i harmonia I Nahży tył
ku oeoeklwać, że gdy wybuchnie wojna, hor
dy kozackie na podbój galicyjskiej Abde 
ry poprowadzą w bratnim uścisku pp, Bo 
briń8cy i Nowaczyńsry... S. Ch.

Debata polityczna
w Kole polskiem.

Wiedeń, 9 marra.
Wczoraj popołudniu odbyło się posiedze

nie Koła Polskiego, s r  jłane ca życzenie

ozłon’;ćw parlamentarnej yrupy nerodowo- 
demokratyornej, którzy zażądali, by prezy- 
dynm K«ła złażyło sDrawozdanie z pertrak- 
tacyj, jakie n* terenie wiedeńsk{m tooryły 
się % spratric sejmowe] r e f o r m y  wybor
czej.

W odpowiedzi o* zapytanie po°ła Dr1 
B u t ik i prezes Rota Dr L eo  oświadczyli że 
pertraktiicyą jakie toczył] się w sprawie 
reformy wyborczej do Sejmu galicyjskiego, 
miały charakter prywatny, a eh cel wyró 
wnanie trudności i nieporozumień w spra 
wie te) reformy!

Rezultatem tych wiedeńskich pertrakta
cji Jest nadzieja, że bidzie możłfwe zwoła
nie komisyi dla reformy wyborczej do Sej
mu i pomyślne rozwiązanie tej kwestyi. — 
Inne wiadomości, ’ dotyczące tych pertrakta- 
cyj, nie odpowiadają prawdzie.

Dr K o z ł o w s k i  wyraził zdziwienie, że 
sejmowa grupa „cen rum”, licząca 17 człon 
ków, do whięoia udc!ału w konferencyach 
nie zost ła zaprosronn. Dr KozłowsU zwró- 
i ’ l i  przeciw prowadzeniu pwtrakta-iyj w 
Wiedniu, gdyż sprawa sejmowej reformy wy 
bercze], jako sprawa wyłącznie krrIowa, po, 
winna być „od narodu ao narodu” w kraju 
z-tatwlona i rozwiązana.

Prezes Dr L eo  powtórzył c-ape poprze
dnio oświadczenie.

Poseł 7i a m o r s k I pesfawk rezolucję tej 
treści, t > Koło Polskie przyjmuje do wiado
mości oświadczenie swego prezes:, ii  rcko- 
wania w sprawie reformy wyborczej nie 
miały charakteru cflcyalnego i wiążącego.

PrzBciwko tej rezrlucyi wystąpili pp, Dr 
G e r m a n  i Wr ó b e l ,  podczas gdy pp. Di 
G ł ą b i ń s k l ,  hr. S k a r b e k  i K o r y t o w -  
s t i  w pomówieniach swych zaznaczyli, że 
niezrozumiałą jest cpczycys przeciwko ofi- 
cyrlnemu przyjęciu do wiadomości oświad
czenia prezesa.

Poseł H a l l e r  wyraża zadowolenie z po
wodu stwierdzenia przez prezesa nieoficyal- 
ności rokowań, gdy i. wiadomości dzienników 
budziły obaw/, ż j do tej wyłącrnie krajowej 
eprewy wprowidza nj- wf^ww rządi: a  a 
tralnógo. 'lakim nieoflcyalilym ouiadom, m> 
jącym n i colu usunięcie wazalkioh trudno
ści dla komisyi sejmowej reformy wyborczej 
nieb r zarzucić rje można. F. Haller nie wi- 
dal toć ptrwodu nirprzyjęcia pierwszą] o-ięśc . 
rezolucyi po.ia Zrmorskiego, podkreślając^ 
nieofhsyilny cb arak tir rokowań. Przy tej 
sposobności wyraził p Haller ub iewai i», że 
asęść członków Kjła polskiego, postępując 
wbrew uchwałom Koła, które przeprowa
dzenie ank-yt finansów krajowych Jak i 
sprawę kolei lokalnych postawiło na czoło 
swego programu i utrudniają postąp prz- 
parlamsntarnycii, szkoiz ło w osti tnich cza
sach interesom całego 'traju i obniżało zn« 
czenle i wpływ polskiej repreznntacy! parla
mentarnej. Sprawa reformy wyborczej sej
mowej, niewątpliwie bardzo ważna sprawa 
krajowa, n;« może wpływać na usuwanie na 
pian dalszy kwestyi tej wagi, jak przepro
wadzenie małego planu finansowego, z któ
rego do skarbu krajowego wpłynie kilkana
ście (około 2b. mil. K, umożliwiając i sana 
cyę finnnsów krajowych bez ponownego poJ

wyższenia dodatków do podatków krajowych, 
obciążających całą Ludność, jak i regulac/ę 
płac n&ućzycieli ludowych.

W  końcu swego przemówiienla p. Hal 
l e r  polemizował z hr. S k a i b 1 1 e m, któ
ry poprzednio wystąpił słusznie przeciw nie
dostatecznemu informowaniu Koła przi z pre
zesa o tem co si^ „w polityce dzieje”, zaś 
bez słuszności ccynił zarzuty, że rząd igno
ruje najważniejsze postulaty Galicyi — gdy 
zwleka de z załatwieniem planu finansowe
go nastąpiło głównie z przewiny niettó- 
rycb grup Rota, polskiego, które oświadczy
ły dobitnie, że załetwtanie plaru Granto
wego może przyjćć do skuiku dopiero po 
załatwieniu sojmowej reformy wyborczo],

W glosowaniu nad rezelucyami, przed
stawionymi przez poszczególnych posłów, 
wniosek p. Z a m o r s k i e g o  przyjęto tylko 
w pierwsze] części, stwierdzający n i e o f i 
c j a l n y  charakter wiedeńskich konferencyj 
w sprawie galicyjskiej reformy wyborczej — 
część druga wniosku, mówiącą c n i e w i ą 
ż ą c y  m charakterze tyrh pertraktaoyj, odrzu
cono. Z rezolucyj przedstawionych przez hr. 
S k a r b k a  akceptowano pierwszą, wzywają
cy prezesi. Koła polskiogo, aby na Konwon- 
cie seniorów zażądał postawienia drugiego 
czytania przedłożeń finansowych, jt ko pierw
szego pu ktu porrądku dziennego najbliż
szego posiedzenia parlamentu.

Komplet m wczorajszem posiedzeniu Ko 
ła byl słaby

Komedy a węgierska.
Ostatnie wypadki węgierskie robią wra

żenie niedostatecznie przygotowanej Łome- 
dyl. Aktorów znaleść można we wszystkich 
obozach, począwszy od ławy ministeryaloej. 
a skończywszy na kierownictwie partyi so
cjalistycznej. Komedyą jest cały gabinet Lu- 
knesa opierający się na większości, którą 
sam sobie stworzył przekupstwem i gwał
tom, — kemsdrą Jest parlament złotonj & po
stów pozhowionych wyborców, którzy map. f 
daty swoje na^daięccają wyłącsuie rządowi, 
komedyą j»st opczycj a, która, po naj bałaś 
ligałem srożeaiu się, w chwili rozstrzygają
c y  znlki z w dowo, pozostawiajrc płac wol
ny wszelkim eksperymentom rządu — ko- 
m^dyą Jest cała akcya socyzlistów, którzy 
mice ącami calemi zapowiadali nie )i z Jeom aj 
pow&zechoy strajk —. a gdy przyszło tę 
groźbę wykonać, zadów. In.li się śmiesznie 
bladym i mc nie znaczącym manifestem.

Giy s ę  czyta opiąj tycb wazya Kl h pole
mik i rozpraw, gdy się słyszy n.>mnjetne 
pogróżki, nąłgri źnejaze frazesy, deUamaoye 
nastr j( ne nt. t n najwyższy — 1 w końcu 
widzi a ę rezultat tycb wal< zapowadającycb 
eo najmniej wojnę d >mową, miraowoii na
suwa się pytanie: qui trompe fon  lei? — 
kogo ci judzie chcą oszukać?

Być może, że oszukują przedewEzystkieu 
wzajemnie siebie — prawdopodobnie jednak 
rozgrywa się ta całr komedyi rzęśsią pod 
adresem Wiednia, częśc ą dla tych mać wy
borczych — które ostatecznie istnieją 1 na 
Węgrzech pod skorupą ki kf żydowsko-biu-

Lalki,
  o c w e ,  P i ł k i  g u m o v

d ; i i . :  u - t .
  D c w e ,  r H K i  g d m

Ptłki nożnê  Konie na 
—■ " -  gnnach

pbleoą
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roLratycr>nej, rządzącej tym krajem od lat 40 
i potri ibującej ciągle takich włataio sposo
bów aby się u władzy utrzymać.

W każdym razie su to ostatnie podrygi 
systemu niemoralnego i sprzecznego i du
chem c lasu. zaiiiaugurcwauego przer ojca 
dzisiejszego prezydenta Izby sejmowej, 11 po- 
Jegąiącego ua oddaniu kraju ni pastwę eli- 
"archii madiarsko- żydowskiej i utrzymaniu 
fikeyi madiarskiego jedynowładzlwa w pań
stwie którego s/< ludności nie należy do na
rodowości nu iarst iej.

System ten utrzymywał się dotąd dzięki 
najsztuczniej szaf ph świacie ordynacji wy
bór cłej i pobłużliwości Korony, która nie 
mog'a zdecydować się na krok strnowciy, 
obawiając się wywołania nieDezpiecznych 
wewnęL znych zamieszek; kUka, rządząca na 
Węgrzech, Jest Jestem sbyt petężnu zbyt 
wpływowa, aby ji nawet pcmaga Koron] 
mogła odruztr uśmierzyć, W jej rękuch żhaj- 
dują się łi "zystkie środki finansowe ta lu, 
cały aparat biurokratyczny, i popiera ją mi
lion żydów 1 całe mnóztwo ludzi, dfągnącycn 
znaczne korzyści z obecnego stanu reeaiy. 
W obozie przeciwnym znajdują sk Słowtanle 
i Rumuni, traktowani jak niewolnicy, wyzy
skiwani i prześladowani — i ta najliczniej
sza. ale i najuDożsna część ludu węg*erskiego, 
któr. j przywilejów . kliki nie mv żadi.egc 
pożytku.

Nie pora jesrczb na tych żywiołach bu
dować odrodzenie Węgier.

Więc i Korona uilczy, chociaż dobrze ro
zumie, że rząiy klik* żydowsko-maoiarsko* 
liberalnej uniemożliwiaj monarchii przepro
wadzenie Jej zagranicznego programu i ko
pią przepaść pomiędzy Austro-Węgrami a car 
lytn światem Btowlaneklm.

Jednakże, pod naciskiem Korony bez u- 
działu op tzycyi, a przy cichej zg odcie socya- 
lietów, uchwalono wreszcie nową ordyranyę 
wyborerą, która powiększa cokolwiek hebabę 
wyborców, utrwalając Jod locześnie bet. *eg1ą • 
duą przewagę żywiołu rnHiarekiego. Uchwa
lono ten cuń reformy w nadziei, ie  w ten 
zpo&ób zamknie się rcz na aawaso dostęp do 
parlamentu żywiołom radykalbym i niema- 
diarskim.

Czy ta rachuba jeat zupełme słuszna i 
trafna, okmże przjszłość, ale to Jest już d3iś 
pewn»m. że reforma uchwalona pner parla
ment Lokacsa nie uspokoi wrzenia wśród 
ludów uiami d Li. kich które tem dotkliwięj 
odczuwać będą swoje upośledsenie.

my tryumfalnej stały tam zarumienione z bfy- 
srczącemi oczyma, z rękami pełncioi kwiatów, 
h mii ty ich spory zapas I szafo” aly nimi 
bejnłi, rzucając |e powncającym wojakom. 
Jemu dostać się miała szkarłatna róża, ale 
podchwycił ją w lot kapitan Dłuski I zatknął 
tryumfalnie zi obszlegi munduru- A jak Ju
nacko podkręci? przytem wąsa, jak zabójcze 
spojrzenie rzucił dwom ślicznym kobietom.

„deu-Jii uśmiechnął się na to z uczuciom 
wyższości i miał ochntę pochwalić się jak 
dziecko: „Moją jest róża i moją ta, która ją 
rzuciła”.

Nie było to ouwywiście pierwsze jego spo
tkanie z icną od inia ślubu. Odwiedzał ją 
kilka razy w czaaie kampanii, t le zaw»ze 
na krótko. F/ły to dla obojga godziny upo
jenia, pu którjck ba8tępuwtdy pr# .gnania 
bej l:ońca, a pntcnc łs tj. j duane na bn raku 
izęsto pod yradoffl kul, Teraz dopiero roz- 

poce-ą naprawdę wspólne Aycto. Taden«~ 
u..uł w h leszeni urlop i zandei z J  wyjechać 
do domu wraz z młodą żoną. Cza 3 już byłe i 
dat Ją poznać -ojću, przedstawić rodzinie. Nj,. 
myśl o tum, żal mu się jednak ziuhito tycb 
krótkiek, wykridzFonych wojnie ehwił, i  tóm 
spędzńl często między jedną a drugą bitwą 
Ryjy to przeżycia chwili obecnej, nie tro
szczące się ) przeszłość, nl o przyszłość,^o- 
skonaii oddanie wzajśnnne, upojna 
nawet n «ęsknode rozstania. Wrzystko to 
było-iuż poza nim. Masuwały się teraz nowe 
potrzeby i < borf łn il nowi , irspba było we
pchnąć tycie w powrzednie karby.

— Nie wiecie kolego co się stało ■ m - 
szym wodzem— zagadnął go nagle Dłuski — 
widzi^em jo  ptcecie u wejścia lo miasta.

— 1 ja także — odparł Tadeusz — gje- 
c&irf był trochę w bok, jakby chciał zlustro
wać całość dywizyl.

— Dobył następnie p i  jut, i zakomende

rował: „naprzód marsz” . Ruszyłem więc z 
moją kompanią jak inri, sądząc, że jedzis 
z nami.

— Nie w smak mu moie pogrfa ta bra
ma tryumfalna i szumne owacye. Samotni
kiem jest w duszy i brzydzi się wszelką o- 
stentacyą.

— A m oże— zakonkludował kapitan — 
ohclał okazać miastu urazę, a jeśli tak to w 
swujem prnwie był. Nie sztuka w powodze
niu chwalić i pod niebiosa oynoslć. Bohate
rem byt i wpierw, a jak go żegnali.

Rozmawiając w ten sposób, przeciskał1 
się wcfąż dalej, ale szło Ina niesporo. Wszę
dzie tłok, a w dodatku mnóstwo sanek i sa
neczek, a w nich damy starsze i młodsze, 
niektóre z dziećmi.

Stanowiło to często zaporę nie do prze
bycia, bo znalom! zatrzymywali Bię dla ro
zmowy i wymiany wrażeń. Ładne twarzy
czki elegantek warszawskich, zarumienione 
od wiatru, wychylały się z pod fantazyjnych 
kołpstzków i aksamitnych, różnokolorowych 
kupotek.

Dokoła nich uwijali się, jak ćmy, lecąee 
w światło, cywilni eleganci, wyzyskujący 
ż&riiwie ostatnią godzinę swego snaczonia, 
bo wraz z powrotem wojska czuli to nie- 
rtety, przyjdzie im złó w  zejść na azary 
koniec.

Tideusz z kapitanem, uwięflf parę razy 
w gadatliwej ciżbie, nie u ogąc ruszyć kro- 
iriem Stail tak czu* Jekłś w pobliżu oży
wionej gi upy, w której wodziła rej paai pre* 
fektowa N ■kwaski, osoba nie tyle piękna, 
co pełna żyuia, mająca główkę nić od pan
dy I języczek wcale obosieczny.

Syp i4/  się doKoł nie) żarty, epigramy 
i nowinki światowe. Pan! nietoktowa była 
dz'ś mniej wymowna Btt zwykle, cruła się 
odpo* ihdzlal nr ca całe dalsiejz. e , przyjęcia,

które było właściwie jej pomysłem, a co się 
tyczy mowy... Gdy winszowano jej pięknego 
talentu oratorsklego męża, po ustach jej 
przelatywał nieznaczny uśmieszek. Czy do
myślają się słuchacze, że to właściwie ona 
co prawda najgorętsze wrots mluły na ce
lu księcia, h ten zai~iódl. Md iono i tu o je
go nieobecności, komentując ją rozmaicie.

— Damy z pod Blachy świeciły także 
nieobecnością — zauważył ktoś.

— Niezupełnie — zaprzeczył cywilny ele
gant — zauwi żyłem w tomie dwie nale
żące do tak awanej Blaohy nieo&cyalnej, a 
Jedna z nich Jest podobno...

— Nową gwiazdą —  dokończyli, panf Na- 
kwaska.

— Któż co Jest? — zapytało kilka gło
sów.

— Ts, o której mówiono tyle zeszłej Je
sieni. U niej to aa°ko«vyło knięcto wypowie
dzenie wojny.

—  A  więc pupi.tr, czarująca pupilki..
— Pomyv aczka ’ — rzuciła wzgardliwie 

jedna z dam.
— Kurzej przebrana księżniczka -  za

przeczył z pewnem zgorszeniem podżyły re
ferendarz. — Piękność to pierwszorzędna, 
świadcsąct. o  zawcoie równie wykwintnym 
smaku naszego bohatera, a co się tyczy po- 
mywa^zLi, „c’esc de I Jjisroii r  ancienne1' *).

— I ta ustąpi zapewne wkrótce miejsca 
nowemu bóstwu.

— Yaubanowa postara się o to, oni co 
uknuła cały romans.

— Jest w  tym kie. unku alartrućzona.
— Udaje się to juj stokroć lepiej, niż po

lityczne k ib ry
1 tak biegi* dalej wymiana zdań »  wł»*- 

ścdwic nowinek. Pusta to było, lekkie, bez-

*) To sta: j dzieje.

■ yćlne plotkowanie koteryjnego światka. 
Młodsi oficerowie przymusowo uwięzieni w 
tumie, słuchał* crai u z roztargnieniem całej 

te; gadaniny, Linz pc kilku już pierwszych 
zdaniach Tadeusz zrozumiał, że dutyocy' go 
ona bliżej, niż to mógł orzypunczać. Rznsf 
się z oburzeniem, jakby chciał zmusić do 
milczenia ' ozmewną gromrdę, ak wnet po
miar ko wai aię I angryoT tylko wargi w bes- 
simym gniewie. Wszak niozyjt imię nie zo
stało wymówione i nic nie upowarnieło go 
do głclnego wkroczenia P o s ^  wiec tylko 
nienawistne spojrzenie gaćsiliw/m damim i 
zakarbował sobie w pamięci twurz uałużi»> 
go referendar*Ł Dłuski zauważył jego roz
goryczenie, lecz przypt J  je  innym pny- 
ccynom.

— Śmiejcie się j  tego kolego — rt^kł — 
to Już takie ezcżęśek neszego keięola że 
gdzie stąpi, przypisują mu jakieś amory, * 
on ma Już tego w rt zystkiego ^osyć. Widzie
liśmy przede w  Krakowie, jak mu było nie 
na rękę, gdy aa nim ta ci ła damska Elacha 
■jechała.

— Głupie, nikczemne plotki — wybu
chnął Tadeusz.

— Śmiejcie się z tegc, mówię wam — 
powtórzył Dłuski. — Z kobietami zresztą 
.rudno na pałasze rąbać i ily nie pójdą, a pło
ci • słówko wartko Jm j róianycb i i .uk wy
leci. Darować człowiek musi, rad nie rad 
Rzecz Inna, ci tam cywilni eleganci, z * „ó 
rych iadon prochu me wąchał, a pouwaląją 
sobie lekko pra ■ rić o “rodzu naszym, o ty* 
w ktorynr okapią się dziś całr myśl polska 
i wribk* siłs, z tymi wartoby e>» poradio- 
wać.

(Oiąg dalszy nastąpi.)
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Zdaje się również, ra nawet przy te] dro
bne] zmianie obecne] ordynacji wylorcze], 
będzie nlepodobleńgtwemutrzymanie u stera 
spółki Tlazy-Lukacsa. Pi.yjdą zapewne nowi 
ludre tego amego pokroju, ale mnie] bez- 
wiględni i zmieni alę większość, bo nie sam 
aparat administracyjny decydować będzie ó 
wyborach.

Więc może nie wszystko pozostanie po 
dawnemu, ustanę tylko: dawny chaos i fik 
cya Jednolitości narodowe] kraju, tak różno
rodnego właśnie pod względem etnograf! 
cznym.

Sytuacya.
W ostatnich dniach położenie międzyna

rodowe 1 połeżenie na Bsłkanie układa się 
w ten sposób, że na]wlęk»I nawet optymi 
ści traca nadzieję, aby udało się wreszcie 
przybliżyć tak upragn*oną chirilę powszech
nego uspokojeni

A więc, sprawa demobilizacji austryacko- 
rosyjskiej nie postąpiła ani krokiem na
przód, gwałtowne, a przybierające wpr<> 
potworne rormiary zbrojenia Niemiec, Fr .o- 
cyl i Rosyi, dezoryentują kompletuj przyja
ciół pokoju „za każdą cenę", a stan rzeczy 
na Bałkaoie Jest tego rodzaju, że nietylko 
Jest groźnym narane, ale mieści w sobie 
zaród bardzo poważnych komplfkacy) w przy- 
stłoścl

Co się tyczy demobilizacji, to j e ż e l i  
p r z y j d s i e o n a w o g ó l e  do  s k u t k u ,  nie 
należy się spodziewać, aby rozrzedził Ją Ja
kiś wspólnie ułożony komunikat custryacko 
rosyjeki. Tak donoszą do „N. Fr. Fregse" z 
P er y ż a, przyczem korespondent tego dzien
nik % zapewnia, rzekomo i  dobrego źródb, 
że wprawdzie do zupełnej demobilizacji n’e 
Drsyjdz,e. ale że stan prezencyjny wojsk, sto
jących po obu Btronaoh granity zostanie o 
*■/, część zmniejszony*Jeżeli tylko tyle ma 
być rązult tt om m i s j i Ho h e n l o h e g o d o  Pe- 
t e r s b u r g a  to zaiste niewielkim jest ten 
rezultat.

W sprawie projektowanych zbrojeń nie 
mieckloh ogłosił wreszcie berliński „Loca! 
Anstiger" autentyczne szczegóły. Brzmią o 
ne w ten sposób:

O g ó l n e  p o w i ę k s z e n i e  w y n o s i ć  
b ę d z i e  r o c z n i e  68.000 l u d z i , a w l ę c w  
c i ą g u  d w ó c h  l a t  4.000. o f i c e r ó w  
15000 p o d o f i c e r ó w  1 117.000 ż o ł n i e 
rzy.  Z tych żołnierzy przedewszystkiem 18 
pułków- które mają tylko dwa bataliony, 
otrzymają trzeci batalion ; oprócz tego wzmo
cni się kompanie, a kompanie korpurów gra 
nieśnych otrzymają wy;Ljzy stan. Dalej bę 
da l e  u t w o r z o n y c h  6 n o w y c h  pul  
k ó  w k a w a i e r y i ,  które przeważnie będą 
przydzielone do korpusów granicznych. No
we przedłożon e zażąda dalej 30.000 koni, 
tak, że w prryszłoścl każda baterya także 
do ćwiczeń wojskowych będzie mogła wyru 
u j ć  z 6 armatami i odpowiednią liczbą wo 
zów s amunlcyą.

Ponieważ nov,e zbrojenia przeproś -drone 
będą z punktu widzenia s i l ne j  o c h r o n y  
g r  .ni ć ,  m u s z ą  t a k ż e  f o r t y  b y ć  i a o  
p a t r z o n e  w o d p o w i e d n i o  c i ę ż k ą  ar 
t y l e r y ę .  Przedłożenie przewiduje utworze 
nie n o w y c h  b a t a l i o n ó w  a r t y l e r y :  
pi  en lej ,  k t ó r e  otrzymają samodzielne 
oddz*ały karabinów maszynowych. Dalej u- 
tworzone będą osobne kompanie reflekto 
rów

Luki w trenie wyoełnlone będą prsez u- 
tworsenle nowych formicyj. Dotychczaso
wych 5 batalionów telegraficznych prawie 
się podwoi, a pionierzy otrzymają o 6 no
wych kompani] więcej. Wreszcie przedłoże
nie przewiduje także uzupełnienie wojsko
wych zakładów wychowawczych.

Zbrojenia Francy*, znajdujące i ró j wy
raz w zaprowadzeniu trzechletniej służby 
wojskowe] orai w żądaniu miliarda franków 
na cele wciskowe, przez rcąd postawionem, 
omawialiśmy już poprzednio. Dziś zaśnieża
my Jedynie, że te zbrojenia francuskie, wy
wołane zbrojeniami niemleckiemi, wywołały 
znów zbrojenia Rosyi, która, Jak to Już do
nosiliśmy, podnosi znacznie kontyrgent re
kruta, powiększa ilość korpusów, wznosi 
nowe twierdze, odbudowuje w przyspieszo- 
nem tempie marynaikę wojenną i t. d. Krótko 
mówiąc, skutkiem tych ciągłych zbrojeń 
tworzy tlę błędne koło, i  którego niema 
wyjść!: w stronę powszechnego uspokojenia. 
Tak zwany .zbrojny pokój" stał się nie- 
rzcsęśHem Już nietylko dla Europy, bo nawet 
Stany Zjedooczcae i Japonia wc‘yjnięte zo
stały w whr zbrojeń 1 nlemająoych końca 
1 mtary.

Gdy tak się zbroi cato Europa, Austro- 
Węgyy nie mogą także pozostać w tyle. 
Zapowiedziane powiększenie kontyngentu re 
k iun  jest dopiero pierwszym ogniwem w 
łańcucha tych zarządzeń, które będą mu
siały zostać przeprowadaonemi w dziedzinie 
wojskowości, jeżeli monarchia aus rc węgier 
■ka niema ar tyle pozostać za swymi .sąsia
dami 8ojC3znlkami.

Ale, Jeżeli te wszystkie zbrojenia ■«, 
grożneml przygotowaniami dla przyszłości, 
to bezpośrednio groźna Je it sytuacya na Bał 
kanib.

Podjęte nrse mocarstwa pośrednictwo 
pokojowe, zdajn się, że zrobiło zupełne fiąskjp. 
^ prawd la Tarcya przyjęła je bardzo skwa 
pHwie, natomiast rządy państw związku 
bałkańskiego dały odpowiedzi wymijające, 
tak, że sprawo zawarcia pokoju miedzy niemi 
a Turcy» znów utknęła.

Ewebtya oznaczenia granic przyszłe, n.e 
zawisie] Albanii, względniej pinacienie dosf-g 
pa Serbh do m. Adryatyokiego, także nie 
postąpiło napriód, ćhdtiaż za.ni»j« elq mą 
od stycznia konferencja ambasadorów z  Lon
dynie. Serbowie, usadowiwszy nię w Du- 
r a z s o  i San G l o y a n l  dl Madua,  an< 
myślą stamtąd ustąpić i owsrem ściągają 
coraz więcej sił w tamte strony pod pre

tekstem niesienia pomocy C«arnngóreo*n, 
którzy nie mogą zdobyć S k a d m  u. Wedle 
zaś najsolennlejszyah zapewuień, głoszonych 
z Wi e d n i a ,  zajęcie na stałe przez Serbów 
pewnych punktów nad m. Adi j atyckiem sta
nowiłoby „casus belli" dla Austro Węgier. 
Czy hr. B e r c h t o l d  zdobyłby się u danym 
razie, nr to, aby w czyn zamienić rwe 
groźby — to powinna najbliższa przyszłość 
okalać.

Zdobycie J a n i n y  przez Greków nie 
uprościło wcale sytuacyi na Balkanie. Priede- 
wszystktem Grecy będą teras mieli pretensye 
do posunięci*, dalej na północ swych gra 
nic kigstem przyszłej AJbanli, następnie caś 
sojusznicy bałkańscy, ośmieleni powodzeniem 
Jednego i  pomiędzy siebie będą stawiali Tur
cy 1 coraz więcej wygórowane warunki pokoju.

Wśród tych warunków znajduje się jeden, 
cięższy nawet, niż odstąpienie A d r y a n o  
po l a ,  a iest nim zapłacenie przez Turcję 
kontrybu syl wojennej w kwede miliarda 
franków. Turcya Jest tak wyczerpaną ekono
micznie i ma tak wielkie zobowiązania finan
sowe wobec zagranicy, że faktycznie nie 
może na ten warunek się zgodzić. Od niego 
z&ś nie chcą odstąpić sojusznicy bałkańscy, 
bo kontrybucja jrst jednym ze sposobów 
poratowania ich wyczerpanych wojną skarb
ców. Ten punkt będsie najtruduiejsrpn w cza- 
Ble rokowań pokojowych, które przecież kie
dyś się rozpoczną.

Jeszcze mały plan finansowy.
Wiedeń, 10 marca.>

W sobotę 8 bm. komisja finansowa Izby 
poselskiej załatwiła mały plan finansowy a 
po świętaoh Wielkiej Nocy parlament przy
zwoli 100 mil. R nowyeh*jjpodatków.

Z pięciu źródeł podatkowych wplynlo o- 
wyoh 100 milionów. Zreformowany podatek 
o s o b i s t o - d o e b o d o w y  wskutekpodwyż- 
saenia s t o p y  p o d a t k o w e j  i wprowadze
nia w g l ą d u  w k s i ą ż k i ,  oraz zaprowa
dzenia podatku k a w a l e r s k i e g o  mr przy
nieść przynajmniej 35 mil. K. Optymiści zaś 
twierdzą, że dostarczy on w każdym razie 
850 milionów koron. Z 3o milionów koron, 
jakie] to sumy rząd się spodziewa z pod
wyższanego podatku osobisto - dochodowego 
15 mil. E w Całości przyoadnie państwu i 
zostanie użytych na- wprowadzenie w życie 
pragmatyki służbowe], na który też cel rząd 
ożyje 11 mil E naturalne] podwyżnl i  ką
towego wyni&u podatku osobisto - dochodo
wego. Reszta i  przewidzianych przes pań
stwo 35 mil. E, a więc 20 mil. K, zostanie 
tak rozdzieloną, że państwu przypadnie 60 
proc. (tj. 12 mil. E), a krajom 10 proc. (tj. 
8 mlL E). Próca tego państwo otrzyma wy
nik kasowy z podatkow od t o t a l i z a t o r a  
i n a p o j ó w  m u s u j ą c y c h ,  który można 
w pierwszym reku oprowadzenia w życie 
podwyżki tych podatków preliminować na 
na 2 mil. E.

U d z i a ł  k i a j  ó w  w nr słym pUnie finan
sowym — nie wliczając wspomnianych 2 mil. E 
ze zwyźszonego podatku osobisto -  dochodo
w e g o  —  w y n ie s ie  5 5  m il. R , i  I d 1 DO U *  
tk u  w o d o z a n e g o ,  odpowiednio podwyż
szonego. Poniewaf przekazania na rzecz kra 
Jów dawniej wynosiły 20 mil. E, więc a sa
mego podwyższonego podatku wódcianago 
„plus" dla krajów wyniesie 35 mil. E.

Podatek a u t o m o b i l o w y ,  który ]u» 
przed dłuższym czasem załatwiony został 
przez komisyę podatkową, użyty zostanie na 
cele nonserwacyl dróg.

Cztery przedłożenia podatkowe, załatwio
ne przez komisję finansową, przedstawione 
zostaną Izbie poselskie], która w dn<u 8-go 
kwietnia podnjmie swą działalność. Generalna 
i specjalna debata nad małym planem finan
sowym zajmie w obradach plenarnych przy
najmniej trzy tygodnie, w czasie których bę- 
dsie musiało być przeprowadzonych prsynaj- 
mniej 15 głosowań. Jeśli Izba panów w przed 
łożenia'b podatkowych nlt poczyni żadnej 
zmiany — to będą one mogły być załatwione 
I dojrzale do sankcji cesarskiej Już w pierw
szej połowie maja.

Ale rząd, który i  małego planu finanso
wego dla kas państwowych niezbyt wielką 
kwotę dostanie (23 miL E z podwyższonego 
podatku osobisto - dochodowego i 2 mil. E 
s podatków: od totalizatora i napojów mu
sujących) bęcLie się musiał w j*k najkrót
szym, czapie obrócić sa nowymi źródłami no
wych dochodów i wystąpić s żądaniem przy
zwolenia mu podatku od z a p a ł e k  i od 
s p a d k ó w .  Dochód z tych podatków miał
by przynieść ład w flnamiowe gospodarstwo 
państwa.

Ojcami małego planu finansowego a* trzej 
poi uy ministrowie skarbu: B i l i ńs k i ,  Eo-  
r y t o w B k i  i Z a l e s k i .  Eomlsyl finansowej 
przewodniczył Dr Ur ban,  referentem gene
ralnym Jej był Dr S t e l n w e n d o r .  Prace 
komisji utrudniała wielokrotnie rbrtrukcya 
ruska 1 słoweńska, oraz gocyabśol, broniący 
w kom.syl zadekle przywilejów żydowskiego 
kapitału. (r«6.)

prawdonodobnie większym Jeszcze — mówi 
sam sa siebie wymownie. Drugą zaś sprawę 
dosadnie ilustruje, znane Już z dzienników 
ustąpienie I-go i II-go wiceprezesa pp : S t a- 
c h i e w i c z a  i Btthn. dalej sekretarza p. 
L e p 8 i e g o  oraz członku zarządu Dra Ju
liana N o w a k a  — rielce zasłużony proces 
Towarzystwa, Edward hr, R a c z y ń s k i ,  u- 
sunąt się Już dawniej.

Ostatnie sprawozdanie i czynności Towa
rzystwa podBje, żc liczba członków wynosi 
zaledwie 2.389 (były lats, że Tow. liczyło 
przeszło 10.000 członków) i że ireLcencya 
wystaw Towarzystwa spadu I to bardzo zna
cznie. W r. 1911 dochód ze wstępu n* wy
stawy brl o 7 721 E nifszj m, niz w r. 1H10, 
a o 3.495 E niższym, aniżeil w r. 1909. Eró- 
tko mówiąc, gdyby nie subwencje rządowe — 
jak to przyznaje sprawozdanie — z Towa
rzystwem byłoby bnrdzo krucho... Do tak 
niekorzystnego stanu doprowadziła >o czę
ści Towarzystwo krótka gospodarki osta
tniego sekretarsa.

P. L e pż * y, człowiek obdarzony zapewne 
JaknaJlepszemi chęciami, widocznie do uj
mowanego stanowiska nie miał kwallfikacyj. 
Skutkiem dość dziwacznego obecnego statu
tu Towrrzygtwa, wzorowanego po części na 
dawnym statucie, sekretarz zarządu jest „de 
facto" kierownikiem wsrystkich spraw tegoż 
Towarzystwa. Reprezentuje on także Towa
rzystwu nietylko wobec publiczności — co 
jest rzeczą łatwiejszą, ale także wobec ar
tystów — co jert cnów sprawą o w,ael» tru
dniejszą dla powodów, nad którymi nie miej
sce tu się rozwodzić.

Dopóki funkcje sekretarza Turarzystwa 
spoczywały w ręku p. Seweryna Bóhma,  
który lat czterdzieści stykał się s artysta
mi, na tym punkcie nie było scysyj. P. B ó h m, 
dtugoletniem doświadczeniem i wrodsonem 
poczuciem taktu wsparty, umiał rozmaite 
przeciwieństwa godzić, wiele drażliwof*l u- 
względuhć, wogółe umiał postępować i  ar
tystami, których niedarmo nary w ‘Ją inita- 
bile gem.

Później smieniło się to gruntownie. P. 
Loonard L e p s z y  jest wprawdzie dotąd w 
czynnej złużble posos a ącym bardzo tęgim 
urzędniLiem państwowym. Jest członkiem ko* 
respondentem Akademii Umiejętności, ale Ja
ko sekretarz Towarzystwa Przy] Sr.t. Piękn. 
nie miał szczęśliwej ręki. Uzna? to najwido
czniej aam i postąpił bardzo lojalnie, zrze
kając się piastowanych dotąd funkryj

Co się tyczy innych, wyżej wymienionych 
członków zarządu Towarzystwa, to ustąpili 
oni dlatego ponieważ na dotychczasową go
spodarkę ngodzić się ale mogli.

Nowi dwaj wiceprezesi, wybrani w oso
bach pp.: Wojciecha E o s s a k a  1 Dra Cy
b u l s k i e g o ,  znaleźli przed sobą bardzo tru
dne zadanie. Przy dobre] woli jednak spro
stają mu niezawodnie, ale tylko pod tym 
warunkiem, jeżeli popchną Towarzystwo na 
knne tory, niż te, na jakich się ćoiąd znaj
dowało 1 Jeżeli p. Ec>ggak zechce w; ko 
rzystać swe doświadczenie, które nabył jakc 
prezes krótkotrwałego ale głośnego „Zera"

Warto przeciąż dołożyć trudu, aby rutc 
w ać krakowskie Towarzystwo Prz. Sit. Piękn,. 
’ 1 iw  tyle lasług. połgżyłn dla rorwoju s itu- 
łd polBHe] w ciągu •> ego przeszło pl>łwie
cznego tyf ota.

Celem nregnlowanla nakladn pro
simy o mrżiiwe najwcześniejsze nade
słanie prenumeraty.

Adnclnlstraoya „Gtosn Harodn”.

I. fiibrfiliki, ^H fnhfgrf, rinkm .
Wynajmuje 1 sprzedaje pierwzzciBędnycn fa
bryk fortepiany, pianina, yJarmonie i phonolr
za goiówkł; la„ ha aplaty niwst dwudzieste; 

miesięcaoe aez zaiic^ki.

Precz z towaru iirnsSim: 
Knpajole tylke i  ob m y ją *

F ILE N D A STS K  ASTRONOMIOZN T. W iohód 
Słońca rozpc znie ■'ę jnttn o godz nie 8 minat 01; 
■wshdd p n y p a ć j o  godzinie Z minnt i 8; dhigoćd dnia 
godzin 11 minnt 8T.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutrę we frudę 
4w. Grzegorza, ppjntHB w e ez, a rtek 4w, Katarzyny.

Przesilenie w Towarzystiie Przyjaciił 
Sztuk Pięknych.

Z kół artystycznych otrzymujemy nastę
pujące uwagi:

Od dłnższego czasu obiegały pogłoski 
wśród Interesowanych — a «* pierwszym 
aędzie interesowanymi są artyści — że sprc 

wy w krakowsklem T o  warzystwie Przyjaciół 
Sztuk Pięknych szoją źle, że wolna, ale 
stale gtacf się ono ku ruinie I że w tortie 
jego zarządu panują bardzo poważne nfe- 
sn-8ki.

Co się tyczy pierwsze] sprawy, to lakt, 
że zl rok 1911 okazał się niedobór w kwo
cie 8.808 E 1 że za rok 1912 okaże się on

Kraków 11 marca.
Pc Jelzenla Redy n. Krakowa odbędzie się 

we czwartek J1 b, m. o jpodż. G popołudnia. 
Nu porządkn dzienrym między innymi: astrwa 
kanałowa o obcwiązka połączonia domów z La- 
natimt miejsk., nBtawa hodowlana o wysokości 
badowańycb domów «  nuu ea. ncleśeie, zaskle
pienie młynówki i z.mknlęoie r* innnLowe za 
r. 1911. *

Usuwanie wału koiel obwodowej Prace o- 
lopto bnrzenia wata kolei obwodowej postępują 
szybko raprzód.]

W miejsce zbarzonyeh wriów do wstanie 
aleja SO m szeroka; przestrzeń pozostałą za 
nią przennacronc do znoado1 ani a domami no
wych dzielnic. W nl. Długiej i Czystej wal ko
lei obwodowej znikną, znpełnie. Również w o- 
koLoy Parku krakowskiego nasyp powoli znika.

Z końcom kwietnia lob początkiem maja 
prace około bnrrenia walu kolei obwodowej będą 
Już nkońesone. *

Dobudowa skrzydła budynku Akademii Sztuk 
Pięknych. Wczoraj odbyło się pod przewodnic
twem prezydenta miabta posiedzenie sekeyi 
skarbowej Bady m.r na którem zatwierdsono 
projekt doJazJn do nowngo dworca towarowego 
wraz z liniami regnlaeyjnsmi, przyznano do- 
dat-uowy kredyt na aobndcwę skrzydła w gma

chu V -.demii Sztok Pięknyóh i udzielono po
życzki i  funduszu arcynsięcia Raaolfa.

Z Teatru miejskiego. W sobotę l& b. m. 
r rrv« ,1 teatr krakowski dramat w 3 aktach 
p. t. „Lawin-4*, rozgrywający się na tle życia 
współczesno] Francy i. Antoiam dramatn Jest 
młody Polak, zżyty ze społeczeństwem franco 
sKiem, p. Henryk Korab-Kncna.sk!, który nie 
zatracił Jednak żywego kontazto i  Koltnrą i 
nraysłorośc/ą polską. „Lawina" w Jego drama
cie symbolizuje duszę kobie >ą która wyswobo
dzona prr ei tchnienie ncznciS popada w konflikt 
z merkantylną atmosferą otoesenia. Dramat 
traktowany Jest realistycznie. Premiera sobo
tnia Jest tern ciekawsza, że stanowi debint 
sceniczny młodego antora, od którego Dyrek- 
c* t krakowskiego teatru nabyła prawa pierw
szeństwa. Prryjął także „Lawinę" do wysta
wienia warsi«» a-i teatr „Rozmaitości". Główną 
rolę kobiecą kreować będzie p. Mrozowskie.

III Wieczór histeryczny, nrządza grono pro
fesorów konBer»wtorrnoi we środę dola 12 bm. 
poświęcając go twórczości J S Bacha. Program 
bardzo bogaty zawiera niemal onystkie cos- 
rak erystyezne fragmenty z dziel baehowskieh 
w wykonaniu najwybitniejszych Bił mieiscowycL 
pp.: P. Szalitórmy, W. Hendrlenówny, Gzspiiń 
skiego, Skarżyńskiego i ehórn mieszanego pod 
kier. W. Barabaszb. Wieczór zzgai Dr Reiss 
referatem o twórczości Bacha. Bdety po 1 i 2 
korony do natyci w kasie Starego Teatra.

Z Towarzystwai Słowiańskiego. Najbliższe 
(Y) posiedzenie Tow. Słow. odbędzie się w plą 
tek dnia 14 b, m zr s~li Kopernika Goli. Novi 
i poświęcone będsie tym razem sprawom po
znańskich Polaków. Zarząd To k . Slow., wyeho- 
d>ąe z założenia dobrze pojmowanej sprawy 
słowiańskiej, że jedną z najważniejszych jej 
kwesty] Jest z a b e z p i e c z e n i e  wsoho  
dnieL g r a n i e P o I s b i  przed  nac i s k i em 
i z a l e we m g e r m a ń s t r a ,  oprosił prof. A 
Karbowiukn. by Jaka Wielkopolanin i dobnie 
■nający Stosunki pod raboren, niemieckim, po
ruszył pozryżssą kwestyę Prelegent mów'6 bę
dzie na tjmat „Wyrhowania narodowego mło
dzieży poń zaborem praskim". Zarząd T. &>. 
sprdsiewa się, że zajmujący i z> iżnjr dla ni 
przedmiot odczyta zgromsdn jaknajliczniejszr 
zastępy naszej inteligencyl, a wśród niej poka- 
żon garść krakowskich Wielkopolan i dopomoże 
w ten sposóo do zorganizowania się w łonie 
T. SI. sekeyi wielkopolskiej, któraby mi ila z* 
zadanie obronę interesów Polski pod zaborem 
praskim orar zaznajamianie innych Słowian z 
położeniem nsszem na kresach zachodnich.

Kołu mieszczańskie w Kr- iowie caprassa 
swych członków na Walne Zgromadzenie, któ> 
re odbędzie się we śiodę dnia 12 marca br. o 
godi. 7 wieczór w sl.11 Koła mieszczańskiego 
przy ni. Jagiellońskiej 1. 9.

Towarzystwo „Kobiece Gospodarstwo Wiej
skie" — otwarło 2 - letnie knrg- stałe gospo
darstwa przy Baranenm ni. Karmelicka i. 32, 
wchodzi w to ogrodnictwo, mleczarstwo. W r 
1912—13, Jest tylko I kurs teoretyczny, przy
gotowawczy, w rr wl nsstępnym przybędzie knrs 
II praktyczny, z doświadczeniami i demonstra- 
oyami pr y studynm rclniezem. Będsie Jn: wtedy 
kompletny 2 - letni knrs gospodarstwo.

Knr iy te eą bardzo potrzebne, aby panienki 
obok innyct gałęzi t anki, m >gl, się kształcić 
taehorro w gospodarstwie. Wiele panien przy
bywa z Królestwa i Litwy do Krahowa, dla 
uanki, nie wszystkie zdolnościami swemi i po- 
Dooiątkowem wykształceniem nadaję się do sta- 
dyów aniwersyteekieh, wiele z nich ncięazua 
do Har&nenm, te więc mo— zarazem kórz- stać 
z keraów gospodarstwa

Chodzi nam także o córki nasze, bj mogły 
kiedyś Dostęoowem gospodarowaniem podnieść 
swoje większe, czy mniejsze gospodarstwo i 
atrsymnć ziemię w rękach polskich.

Mamy nadzieję, że kraj da snbwenoyę, obe 
cnie Jedo k utrzymuje „Kobiece Gospodarstwo 
Wiejskie" krrsy te z własnych fundns-ów, ns 
rok isś przyszły, gdy przybędzie Knrs II, wzro
sną wydatki do kilkn tysięcy koron.

Wszystkich, któryoh sprawa ta choć cokol
wiek interesuje, nprasza się najuprzejmiej o 
przystąpienie do Towa.nyatwa „Kobiece Gospo 
darstwo Wiejskie", ażeby J&knajlic n ej poprzeć 
cel donry, w sprawie dla kobiet bardzo wa 
żnej.

Wkładkę w kwocie od 2 K do 10 K rocznie 
proszę nprzejmie n .deBłzć do Wnej Pani Kle 
mentyny SchmidtoweJ, nkarbnioiki, w Krryuae see 
poczta Izdebnik.

Prezes: Wieeprezesowa:
Dr Stefan Jureycki Marya hr. WoćUickci 

Skarbniczka:
Klementyna Schmidtowa.

Nowa mleczarnia miejska, w  dnia l i  bm 
otwiera mleczarnia miejsku & szlep przy nliey 
Lnbicn 1. 32 dla sprzedaży nabiała, ją] i pie
czywa.

Cena mleka ■ ynosi za 1 litr: mleko pełne 
24 h, z odstawą do domn 26 h, mleko zbiorane 
10 b, śmietanka słodka 72 b, śmietana Kwaśna 
96 h.

r!iaia świeże po cenie 7 h za sztukę. 
Pesledzenis Rady m. Podgórza odnędzie się 

we czwartek dnia 13 bm. o godzinie 6 wieczo
rom.

Zarząd eddzlsls krsks»akleqo „ f i s i  1 1 a sj“  . v
brany di W tinem  Zgromadzeniu w dniu 27 lutego 
br., ukonstytuował się w spoiób następujący: Prezes, 
szef uekoyi Jer»y Piwocki, zast., sędzia pow. Dr Ku 
kiel, sekr., p of. Droldzikowski, zast., ini. jaLiiiymiak. 
skarbnik, prof. Bielak, i _iB' , Dr Raczyński, Z  irazem 
postanowiono odbywać dyżury w katdy wtorek od 
godz. 7— 8 wieczói w nowym lokalu tj. w Zwiąrkn 
okr, TSLi. Rynek gł, 8 : ra i.ćm ien ie-, gdzie się przyj
muje zgłoszenia i\a członkOw.

Br.>ki ńskn r o js s  a Polnoy —  moć tym tytułen 
wygłosu o. red. Rymar odczyt w ip »  Kosę iu Król 
JadWigL dnia 13 marca (czi. artek' o godz. b popoł. 
w Domu Rohotu iozyn , nl. .w . Tomasza. Temat n»d- 
zwrozaj ioteresujląoy powinien zgromadzić wiele ozób, 
wstęp wolny i dla goćci.

IX. Kała TSL. Im, ,,KrdV, ‘ ndwlgl" d ii iłczozenla 
pamięol 63 rokr urządza nroczysty wieczór dnia 6 
narca z łaskrzrym współ. prof. Kozłowskiego i Lu
tu!. Na program składają się : odczyt prof. K ozłow 
skiego, chór Lutni pod batutą p. W łań. Leu ioklego, 
deklamaoye i dwa obrazki scenicznie a) „P osie .- wol- 
nołci* i b) „W  ka*ordze“ . Porzątek lilś l*  o g  idz. 7 
wieozór. W ieczór odbędzie się z  Domn Robotniczym 
ulica 4w. Tomasza. Krzesła po 1 K, po 60 h i stojące 
po 30 h.

Włamanln, D o mieszkania słashaczy ' agronomii 
Adolia Brzozowskiego 1 Bondana JHopotowskiego 
przy ul. 4 * . La: arza 13, włamali cię wozoraj n lezn u i 
■prawcy i zkradli garderoby za 300 K.

Do zakładu zegarmlst zowakiegc S irunp-a w ie  
mal< się ubiegłe] nosy niei -ćledzeni włamywacza, l 
Skradli przeróznyoh drobiazgoz za k>l mdziesląt kor.

‘'od zsrznłeei krndzisiy k ob tow n eg o  futc war
tości 1000 K, arssztowała polioys Tadeusza Ohudzi- 
kiewioze i Miohała Krupniza. Próoz tego areaatowKLc 
Szymona Selsera, pasera, który to  futro kaplł.

Pogoda Dnia 10 marca termomjtr do
szedł od — 1*5 do -f- 5’4 C. — barometr wa
hał się.

Dnia 11 marca o godzinie 7 ranc stan 
barometru 749*4 mm, — termometru -f- 2*7 C, 
wiatr: północno-zachodni.

Stan pogody w Zakopanen. (Informacja 
Związkn tarjstjrcz.). Dnia 11 marca Ciepłota 
najwyższa -f- 6.7° Celo., ną>niższa —  |5*3 0,
Ciśnienie powietrz*. 699 — Kiernnok wiatru 
polcdniowy. Prognoza: pogoda.

Kronika zamiejscowa.
Wleczó1* artystj'czny p Ireny Solskiej w Za

kopanem, który odbędzie się 12 hm. zapowiada 
się nadzwyczaj ujmując). W części koncerto
we,1 -rystąpią pp. Ludwik Justh, wirtnoi pla
nista i prof. Sswnreenstein, skrzypek — Część 
środkową programu wypełnią Bceny ze „Szkoły 
żon" Moljera, z ciktełem znakomitej artystki 
w roli Hannsi, a nadto pp. Ne weatinkowrj (A- 
ga^ka), Białeckiego (Grrela) oraz p. Dantego 
Baranowskiego w roli A^nolfa.

Cały dochód z rieczórn nrzeznaczyta arty
stka na miejscowe cole dobroczynna.

„Żywy Dziennik" w Tarnowie n?> rzecz w>- 
źnidw politycznych odbędz e się w sali tamtej- 
szego j Sokofa* dnia 15 bm. ze współrdz aem 
wybitnych sił artystycznych i literach ich. kra
kowskich i tarnowskich.

Inspekter szkolny łapownikiem. Z B z e I  z o- 
wa piszą:

Rawizya przeprowadzona pr-tez sędsitgo 
śledcz ego, p. Goldberga, w miesskanib sacnspen- 
dowanego inspektora Dra Karola Falkiewicza, 
dała dowody oprawianego od dłnższego eiasn 
przekupstwa i to w 30 wypadkach. W biurku 
■naieziono kilkadziesiąt odcinków od przeka
zów pieniężnych, Btwiordzającyob brr nie tuDÓrek, 
ponadto skonfiskowano księgę z lapisaami, od
noszą jft mi się do spraw prieknpstwa Na duei 
p*iedtrm otrzymał Dr Falkiewicz i  Rady szkol
nej krajowej pisme, składające go i  nrzęat 
inspektora. Dr Falkiewicz, jakoteż «nai i  nim 
^asuspendowany nanozyciel religil mojżerrowej, 
Weeke*, po ;ostaJą na wolności. Śledztwo sądo
wo jest skomplikowane, gdyż nadużycia sięgają 
czasów, kiedy Dr Falkiewicz p nstoral nnąd 
irspektora w Drohob; ozu

Cztery semobójstwa żołnierzy. Ozytamy w
„Przeglądzie przemyskim": „7. podczas pokojr
padają trnpr.. Tydzień obiegły pizyniósł nam 
wprost nastraszającą liczbę samonójatw w gar
nizonie tatejszym, liczbę, Jakiej Już ndduwna 
nie zanotowano, a świadczącą, Jak ciężką musi 
być słażba w tym stanie dzisieiszym, skoro nr- 
raz pras ie, daje czterem żołnierzom-rezerwistom 
broń samobójczą dc ręki.

Wedmg naszych, zupełnie autentyczni eh 
inłormacyj, odebrał sobie życie w nblegiym ty
godnia następując; żoLaierzi: W piątek 29 lu
tego zastrzelił się, pełniąc słażbę, zapsse wy ar- 
tylerzjsfa 8 palca rtylei yi Marcin Lahawiecki. 
Ztraz następnego dnia ® sobotę 1 marca zgi
nął śmiercią samobójczą Dmysro Piłat, artyle- 
ri j ta i  tego samego pałki* oraz rezerwista 
10 batalionu saperów Aleksander Korab. Wre
szcie w środę 5 b. ra. odebrał sobie życie ró
wnież nrtylsnysta Jan Pazdyk- Na tern prze
rwało się nu razie pokłosie śmierci tak obfitą 
że aż irłaćne wojskowe, które uamiast reskad 
przyczyn, postanowiły samobójetwem przeszko
dzie...

Komepda korpuśua uciekła się tedy do roz
kazu dziennego, alezrtanego wc wszystkich 
oddsiałaob, którym ogłoszono, ż< „na przysrloś' 
zabrania się wszelkich konduktów pogrzebowych 
dla "amobójoów, którzy będą yrzeouni... bez 
wszelkich honorów T-oJskowych4*.

Zai..ądienie to słnszne powinąć róirnież do
tyczyć samooójstw otissrćw.

Uwolnienie Pachoły. Dononwą s Baeczowa ; 
Sledcuwo sądowe przeprowadzone praeeiw  An
drzejowi Puc bocie, dyrektorowi Fanka rolnicze
go w Rzeszowie, o którego aresztowaniu z po
wodu rzekomych ossnstw parcel ieyjnyoh dono
siliśmy, wykazało bezpodstawność zarzutów, 
w tbeo oiogo wypuszczono go ni wolność. Pa
ch lita objął nap o wrót farkoye dyrektora Banka 
rolniczego.

„Umacnianie" niemczyzny pj Górnym Śląsku.
Sęjm proc innonalny we 'Wrocławiu iioitaiowił 
przystąpić do śląskiego Towarzystwa ziemskiego, 
mającego powgtaó a kapitałem zakładowym w 
wysokości 1 miliona marek. Celem tego towa
rzystwa ma być utwierdzenie ziemi w rękach 
niemieoklch. Uchwała ta jest iapoeiątko ganiam 
działalności ustawy o utwierdzania ziemi na 
Sląsfcn, a rząd na ten cel wyznaczy od siebie 
bardsc inreune środki.

Fnrigracya z Królestwa. Jak donoszą z Czę
stochowy od kilka dni z dworca kolei Herbnko- 
Kieisokie] r Częstochowie odjeżdżają i itk „o- 
bieżysnsów", udających się na t. zw Sakaj* 
i do Prus, na rototy. Międsj nimi jest wiem 
robotników z Pabjanic i Łoozl, którzy — jak 
wiadoma — wskatek p-iesil-mis ekonomtoznsgo 

liczbie kilka tysięcy otrącili r-robek i 
pracę.

ZydzI ware rabscy wobec bojkotu. Potężnie
jący bojkot wyezerpai jaz żydom wszelkie spo
soby walki podjazdowej, poczęli się n ięc, orga
nizować i ostatnio w żydowskim „Związkn ka
pce w" w Warszawie naradzano się nad sposo
bami przeciwdziałaniu następstwom bojkotn — 
'•owzięto — Jak piszą pismu żydowskie — dwie 
acbwały: 1) starać się o zalegalizowanie komi
tetu, który będzie udzielał wsp-ireia kapcom 
żydoi skim, „ofiarom bo kotu", 2) utwór-,; < sne- 
syalaą komisyę, która będzie się zą’ mowałl 
badaniem i zLierarfam matcryalow, dotyczących 
bojkotn oraz obmyślaniem środków „w 
polepszenia naprężonych stosunków między ży
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tami a Polakrmi" (tj. by Polacy rróeiU znów 
w Janino łyd ów)

Robotnicy w Królestwie Polokiem. Uc * a 
robotników r  kraju naszym wzrasta bardzo 
szybro, dość powiedzieć, że w ciągu ostatnich 
lal 8, ilość robotników przemysłowych wami ta 
r  Królestwie Poldkiem o 58 3 proc., t. j. o 136 
tysięcy. Obsenie wynosi według danych urzę
dowych prses inspekcyę fabryczną za ok 1911 
— 827.438 robotników płci obojga; Wprrówna- 
tin z r. 1910 pnyrost wynosi 6 troo 7? dwóch 
najbardziej nprzemyslowionych gubsrn eh Kró* 
lestwa, wzrost ten był na-oępojący: w gub. 
piotrkowskiej było w r. 1910 — 156,052 ro- 
botniKOW, V  r. 1911 p»Ś — 164.402, w gnb. 
wars8HWsk!ej w r. 1910 było 73 625 robotni- 
k ó w ,  w  r. 1911 zaś 78.41

2 Chełmszczyzny. „Chołmakaja Ruś“ donosi,
Se do gubernatorów labciski igo i siedleckiego 
napływa znaeznr liczba podań od zamibazkŁ- 
lyoh na Chfiłmszeziśaii. „Rosyan“ , arzędownie 
uznawanych sa prawosławnych, z zawiadomie
niem o órmalnem przejścia na katolicyzm. Na
pływ tyoh podań „Ci ołmskrja Roś" tłón aczy 
rozsiew -ne»i wieściami, Se w nowej gnbernii 
nie będzie ' ^eraneyi religijnej.

kuroz«nle •*$ ziemi J na Litwie I
Rusi. WeJ*n? danych etatystycznych, od rokn 
1905 pol^8 większo własność ziemska na Litwie 
i Rusi smniej8£jł» się: w gob. wileńskiej — o 
2j9.7O0 ds,, w kowieńskiej — o 15 000 dz., w 
mr grodzieńskiej — o 3.600 dz., w mińskiej — 
a 52.390 ds., w witebskie] — o 22 300 dz,, w 
wołyńskiej o 400 ds. i w podolskiej —  o 24.000 
dziesięcin.

Ogółem straty wyaoszą w ciągu 7 lat osta
tnich około 158.000 dsiesięoin.

Z *  4 w ia ta .
Polacy wykupują Westfalię i Nadrenię i Ta

ki okrzyk rozlega się teraz i gazetach haka- 
tystjeznycb. „Rheiniai h Westf. Z«itang" lamen
tuje, Se Polacy n aby w Ją na niemieckiej z emi 
domy 1 JnS oate nliee są w Uh posiadania. Ja
kiś „patryotc1 nawołuje prseto polieyę, Seby 
na te nie pozwoliła, a inny zwrter się do nie
mieckich J>« nków, aby Polakom nie nS êzrty 
poSyezrk. Równocaeśnie wzywają hakatyśff we- 
stfalskieh ehłopów, którzy zbogaolli się, sprze
dając drogo gospodarstwa z składom pr*jmyełn 
wym, aby spieszyli do Polski i tsm kapowali 
ziemię.

Nawoływania te — piw® „Wiarus Polski"
  nie pornos, ą, bo ehłopi niemi icej w tyoh
stronach wiedzą, Se nie nmisJiby gospodarować 
w tak astrym Hmae<e, jaki mamy w Polsce. 
Apel do banków teS nie odniesie “kotko, bo 
bruki te wiedzą, Se nikt im tak regnlarnls nie 
płaci procentów, Jak robotnicy polscy, a takna 
nabywania dcmó przez Polaków odbiłby się 
pi (jdewssystkiem na Niemtaob samych, ołmi - 
Sająo oenę nieruchomości.

Wi'»on eleuteryklem. N ‘w> prezydent Unit 
ameryki ńskiej Jemt aetyalkoholikiem. Z przyjęć 
1 bankietów, Jakie urządzać będzie w Białym 
Domu w YTaachiurtonie, wykluczył snpełnie 
napoją alkoholowe. Niezawodnie ruch antyalko
holowy w Ameryce zyska w no*ym prezydencie 
8'inego protektora.—Co powie jednak o prezy- 
deneic-eleuteryku nasz krakowski Miodnik ?

0 amneatyę oartką. Amneatya jobiisi isow i 
zawiodła pof. udane w ntsg nac ilzde, ule jest ona 
bowiem większa od nadanych w latach 1894, 
1904, a więc nie przynosi ona alg wybitnych. 
Nadto rodziny 1 obrońcy wieln więźniów pcll- 
tyeanyoh, który rh nrząa prokuratorski nie pod
ciągnął pod an>«ąątyq naradsirszy się ze zna
nymi prawnikami, rq zdania, Se prokuratora 
petersbnrska amnestyę Uómacuy wadliwie i po 
stanowili neoyzyę tę saskarSyć do senatu. — 
Według pogłosek wpłynie dę senatu oonajmniej 
czterysta skarg n i proknrator i.

B. posłowie II Dairy państwowej skazani 
na 5 lat cięłkieh robót z zaminną na 7 i pół 
rokn zamknięcia w więnlcuianl. centralnych, w 
nastąnatwie amneityi są owcin ieni ró kary w 
rozmiarze 2 1 pół rołrn. Wkrótce wlęi będą 
wypuszczeni: Zidilew z więzienia „Kremy",
Bałtyków a transportowego, Łamatydze z tyflj- 
skiego 1 Ceretelii z irknokiego więzienia cen 
tralnego. Wazysoy oni będą zesłani na osie
dlenie.

Wynuazezeni zostali na wolność redaktoro- 
wie gazet „Zwiezda": Borsłkow, Jermakcw 
Grinlew, ,N .n  kaja zwieada" : V oronnw i Pro 
ehorow, „Prawda": Lebledlew, Ba* kow 1 Filip 
por, „Łuce": Znjew, Żytjew, Jegorow i Alle 
ssin.

Odzyskał rórn ie i wolność znany picar^ Mc - 
rozow, liczący obecnie 5 8 , lat, z których połowę, 
wląe 29 lat przesiedział w więzieniu z tych zań 
25 apędzil w twierdzy nliiieibnrzkiej. Ostatnio 
byt skazany na dziewięć miesfęej twiaruuy.

Druga kolej przez Syberyę. Rząd rosyjski 
umienia zaciągnąć zagranicą pożyczce kolejową 
na bnd< wę południowej kolei Tranaałber-Jskiij. 
Kolej ta weźmie początek i zakuńezy się tak 
samo, Jak wie-ka kol«J Syberyjska, l-cz przej
dzie o 800 wiorst ponlłaj na pełndnie przez 
krij, obfitujący w boga; twa naturalne, t prze- 
dewazystkiem w węgiel i metalr. Bodowa t ij 
kolei obliozona Jest na eztić lat l tcojztować 
będzie około 700 milionów. Oięśó tej barny 
znajdzie poiryeie w akoyach na rynkn we
wnętrznym z gwaraneyą rządową, ressta zaś 
sumy uzyskana będzie z oblig^cy] 4 i pół j,ro- 
••ntowycb, wypnszcsonyrb w Paryin. Pertra 
ktarye odnośne Jnś się saezęly w 8t,reznło, a 
ffowadzl Je Jsden z kierowników petersbara- 
kisgo Bankn międiynarodowego. Z powoda 
wznowienia wojny na BałkaLsob. ptrtraktseye 
ta zostały przerwane, obecnie jednak wznowio
ne je w Paryża.

Puryfczklzwlcz mówi. Nadworny kimlz Dn
my rosyjskiej, Parysskiewiez, odezwał się znów 
na zjaździe monarahisiów w Petersbargo, 
1 wygłosił mowę, sylragi Jąoą, iż Rdzyę ooan.o- 
Wali rowolncyoniśei, Mew ąc o przedstawiciel
stwie narodewem. Parys^kiewios powied=l»ł, że 
Większość erwartoj Domy składa się z samych 
rawoldcyonistów, z których ns] główniejszym 
jest — prezes Domy, Rodrianko.

2 dziedziny wojskowości.
Brak lekarzy w Serbii. Pisma słowiańskie 

donoszą, że serbskie ministerstwo wojny zwró
ciło się do słowiańskich izb lekarskich z prośbą, 
aby wysłano na plac bojn kilka bodaj iokfcrzy 
(szez gólnie Internistów), ponieważ iicsba ran- 
iyeh z każdą chwilą się zmęKS.* i lekarze 
serbscy nie mogą podołać swe| pracy. Ponadto 
i kraj oierpi na brak lekarzy. Płacę wyznaczo
no w kwocie 400 dyi êró-r miesięcznie (400 
franców), proca tego koszty podróży tam i z po
wrotem.

Lekarze, któruyby a'ę na wyjaad zdecydo
wali, zechcą się zwrócić pisemnie (po polsko) 
do Polaka, Dra Romana S o n d e r m a j e r a ,  
ai ei sanitetn serbskiego w Belgradsie.

Zmiana umundurowania armii rosyjskiej. 
„Nowoje Wremi i* donosi, że zaprowadzona po 
wojnie rosyjsko japońskiej zmiana w umundnro 
wanin armii nie potrwa dtngo. Obecny ciemno
zielony mundur, snkienny snrdnt i spedaie a- 
stąpią miejsoa kolorowi t. zw. „Ka.du, Jas c- 
beonie kortk'. Kolor ten obejmie umundurowa
nie et dzienne, podróżne i galowe. Forma enr- 
dnta zostanie zniesion- znpetnie. Żywsze kolory 
pozostaną tylko w umaadorowatiia gwardyi, k&- 
waleryl i konnej a-tyleryi.

Francuscy ministrowie wojny. Wiadomo, me
trze cir rzeczpospolite f-.* uaska spotrzebowała 
jo l mnóstwo ministrów, szczególniej zaś dożo 
ludzi w ciągu 42 lat Jej istnien'ar piastoweło 
teL ę ministra wojuy, t tóra zmieniła w tym 
czasie 57 asy swego właściciela.

W tym okresie czasu jeden tyiko człowiek 
tj. F r e g s i n ą t  był prses lat pr&wio 5 mini
strem wojny ód 1888 do 1893 rokn w czterech 
następająłyoh po robie gabinetach. Gen. A n- 
dre piastowtł tekę ministra wojny lat 4, gun, 
B i 11 o t lat 2, tyleż gen, C i s s e y. Wymienieni 
n ini* rowie pozostawali w urzędzie lat 13, w 
pozostałych zatem 29 lJnch było 53 ministrów 
wojny.

W roku 1894 teka ministerstwa wojny 
przechodziła î“ć “asy z rąk do rąk, w Ir aĆb: 
1893, 95, 99, 1905 i 06 — po trzy razy, w 
rokn zaś 1898, gdy oóżyłr afer- Drsyfo — 
cztery razy.

Pierwsza Jednak rzeczpospolita spótrscbo- 
wsła Jeszcze więcej ministrów wojny. W Jednym 
tylko rokn 1792 było Ich 8, z których gen. 
Dnmoo r i ez  zaledwie c z t e r y  dni  posertz- 
wrl w orzę« le. Napoleon I. zaś od r. 1800 do 
1814 miał tylko dwóah ministrów wojny: gen. 
Be r t h i e r  i Ciarko.

Lindner ‘ eozy się ozerwontm wirem, hadto najnowszy 
P oeg lą d  Tygodniow y, obrazy: W ę łe  jedo vite. 8 *yb- 
kostraelne górski* działu V- koi ii -yoia (dramacik).

niedzielę od wpói do 0  dc U . 0 'oeenie w dni 
powszednie poszątak wpół do 9. Ostatni program  o 
god*. 9.

Ze sportu,
Tfctrmńskle To w. N arolarzy i .wiadamia, iż 

w dnia od 19—23 maron odbędzie się w 7n- 
■crpanem na Kalatówkach knrs rarciarskf 41
początkujących.

Zgłoś “ni*, prsyjmnje do dnia 18 b. m. w 
Krakowie: Sakrotarjat T. T. N. Gołębia 14. — 
w Zakopanem: Sekretrryat KołaTJT.N. Spółka 
haudiowa.

Punkt zborny — środa 19 bm. w rsstan- 
i«.eyi K irporicra, godr. 8 rano.

Z K. 8. „l'jlonla“ . Walne Zgromadzenie K. 
S. „Polonia" odbyło się 9 b. m. Po udzieleniu 
enrołatorynm n«tępnjąeema Wydzlrłowi, przy
stąpiono do wyborów. Prezes — i , cat. Wice
prezesem wybrano p. Jerzego KopeeLiego, słneh. 
agronomii. Si-kretars p. Antoni Żmija, słneh. 
pi iw. Sk-.rbnik p. Kcjiimierz Grrbowski. Człon
kowie wydalała: pp. Boozarski Andrzej, LudsHk 
Zbor6ń, Maksymilian Msli norski. Komisy-: kon
trolująca : pp. Stanisław S.afiej, cłach, f.lozofii, 
Franciszek Tarmiński. Sąa rozj mczy: pp. La- 
d^fk Grodzicki, sinch, filoz., Jozef Ż^bia 1 St. 
Zbożan. Za zasłngi położone około rozwoju K. 
S „Polonia" —miano* Jo Walne Zgromadzenie 
p. Sr mistawa Bohdana Gtabińslde^o f wym 
członkiem honorowym.

Wrzelcie pisma należy nadayłać na ręce p. 
Aotoniego Ż niji ni. Rakowieaa 1. 4, II p. tamże 
mieści się aekretaryat K. S. „Polonii".

Ślizgawka na stawie oficerskim będ e zam
knięta dla pnblictncśoi dnia 15 bm., do tego 
ozasEL może też pobliozność odbierać łyżwy po
zostawione na przeohowanin w ezatnl ofioer- 
rktej.

Zs świata katolickiego.
Zdrowie pap!eża rolepasyio się znaoznie. 

Kaszel Jest mniejszy, gorączka ustąpiła. Ojeieo 
św. za kilka dni będrie mógł pow róć ś do zwy
kłych ezynnosd. Niebezpieczeństwo minęło.

Sprawa bkkupa warszawskiego a manifest 
jubileuszowy. Sprawa bezprawnego wyroku ni 
biskupa wur-zawskiego wzbndzlła ogólne zain
teresowanie z powoda carskiej amnestyi, łago
dzącej, jak wiadomo, wymiary kary.

O tó ż  D odając sa pismami warsrawektemi, 
ost oje »ię, że umoizerJe sprawy dotyczy je
dynie księdza proboszczu Teofila F lą sk ow - 
sk'ego, który w myśl pnnktn 1 działa 18 Ma
nifestu, nlega zwolnienia od wymiersone] ma 
prses irbę Sądową ł ery: pozbawienia godności 
dnobownej 1 . i-.arto przy więzienia na czas 
trzech ty g od n i.

Co do X. bisknp.. Baszkiewicza, to ze wzglę
du na to, że za zaTcioony mn czyn, prawo 
przewiduje w 2 ca. b4! art kod. k ir. głó n., 
karę, połączoną z pozbawieniem praw, wymle 
rso « przez izbę kara (oztery miesiące twier- 
day). nie ulega amorzenio, lse_ Jedynie w m>śl 
pnnktn 13, działa 18 — zmniejszenia > jedną 
trzecią.

Taka sama nlga przysługuje rotaryoszowl 
wersiawskiego sądo arcybiskupiego, X. Juliano
wi Roezkowskiemu, skazanemu na rok rot are- 
Bztanckioh.

n
 iLRAKÓW,

ul. Dunajewskiego I. 6

Z Wi4tawy p. Jarry. Firm» M. Jarry wysta
wiła obecnie w Magrzyoie swym w Snkienni- 
cach eiborium wykonsce z bronzn w sding pro 
Jektn artysty Szczepkowskiego, a tworząoe ca
łość z poprzednio Jeż wykonanym oltaizem

Ciborlnm tak, Jak i ołtarz o stylo swojskim, 
ozdobione k amieniami barwnymi czyni miłe wra 
żettie piękm g o  dzieła sitnki w bronzie, Które 
daje nowy dowód wysoko ar‘yjtyezuego roi 
woju tej plerwsuej krajowej fabryki.

Povszd0hBe VFklady wulversyteokle.
W  aoU L szkoły , lnel >r*y nl. Studenckiej, god*.

1 wleozorem- Watęp ,o  1

Środa 1? marca; Dyr. Iw *  Nar. Prof Dr Feliks 
K opera; Sztuka w Polw1 w j° j  najwybitniejszych o -  
bjawach. (Ro™.aniznii gotyk, renesans, barok, roko 
i.c ( 1  rykł&d l  obrazami świetlnymi).

Czwartek 13 m arca: Dor l • , ] )r Antoni Kor-
ozyński: Zdobycze chemii orgw ioznej i ioh znftosenle 
dla biologii. ( 1  wykład).

Pląts i 14, poniedziałek 17 mBrra: u a c . Uniw. Dr 
Antoni K orczyński: Badania na uk.oz s i wynalazki 
w rai i  i  e  chemii. ( 2  wykłady)-

Wtorek 1 8  marna: troŁ Wincenty Sikora: Zada
nia Towarzystw a Szkoł1 Ludewaj. (1 wyUad).

gDPBrtiar *«*tm int«tskiego w Kr*tow i«
W torek „Taniec Czyn0 w n ik ó »“ komadya w 4 ch 

aktach .eona Birinaklego.
Środa. ,  Tanieo C zyn ow »iid „ *
Czwartek. „Judasz z Kariotha '.
Pfątek. T a iiet CzynownikJCw«j
Sos ita „Lawina", dramat w 3  akt&oh H. Korab

Krchaił.tiejro.
Niedziela popoL „Dobrze Skrojony frak**, kroto- 

chwila w 4 a k t  Gabryela Drśgely. Oeny .aijtone do 
połowy.

Niedziela wleozór. „Lawina- .
Ponledzialer. „Taniec Czynowników .
W torek. „Lawina- .
Środa. , Judasz z Kariothu".
Czwartek, piętak, , cbota. Teatr zamkn ęty.

Teatr świetlny „Ucleoha- StaruWi^n? 16.
Od soboty doi-. 8  marca do piątko włącznie 

marca br.: W ‘ Solo kom edye: Wl .czór weselny 'eka 
rza (Nordisk) i Homar na sposób francuski (wy i tęp 
Zuzanny Grandais) Zamek Blois nad Loarą. Grzech 
(dramat). Humoreski: ZigottG jako toreadur i Mj :s

Nauka. UMnrE. Sznki.
X. JÓZflT Sosin. Nauki niedzielne dla dtieoi.

Kraków. Nakiudem autora — 1S 13.
Praor to, na ogół mówiąc, czczęj iwie po

myślana, pożytuczna i potrzebna, a przyczynia 
się w niemałe] mierze do rot wiązania f-westyi 
współdziałaniu domn rodziciełskicgo ze szkołą. 
CłiŁ. -.t* rj -i.yrnoy rys dzieła to nłtnralność i 
i bezpretiOnSTonalność. Styl Jrsny. prosty, styl 
katechety, który pamięta, że mówi do malu
czkich i chce być przez nieh rozamianym. Zda
nia krótkie, nieraz za krótkie, bez okresów, 
w Jakhb lubuje się wyrco ra świecka. Nie po
mija autor nąjpotrzebniejszych wiadomości 11- 
tnrgicznych, trąca często r  stronę patryoty-
czrą, zachęcając dziatwę do postępu w imię'
Boga i Ojczyzny. Nie brak uawet wskazówek 
z bygieny dzleoięoe]. Uwsględnia wprawdcie ao- 
tor 8t3snnki przeder _ lystk en: lokalne (jest ka
techetą w Jaworznie), wiele jednak zawiera 
keiążka spostrzeżeń bardzo tiatnyeh z życia 
dziatwy szkolnej I Jest debrą Ilustracją różnych 
złyuh shłonnośel i wad włnśofwyeb wiekowi dzie- 
rięeemn. Ponieważ wogdle egzort dobrych Jeat 
mato, a s.astonowanyeh 'o potrzeb sskót wiej- 
skioh ! małomiasteeskowyeh wcale nioma, dla
tego szecera wdzięczność należy się antorewi od 
kateohetór i wszystkich przyjaciół chrześcijan 
skiego wyohowanla mlodsieży. Z znaosyś wre
szcie raleiy, że I cena umil rko-mn* — bo ty! 
ko 3 K. Nabywać można u autora — p. Jawo
rzno. AT- W. Odmy

Rdtt ekosGulezn;.
W obronie n&3zych rzowcow.. Dc plagi, ja 

kie przygniatalą nasze rękodzieło, przybyła 
nowa plaga w formie „nmerykańskiego oba
wia". Dotychczas zalewano nasz kraj najro
zmaitszą tanią tandetą żydowsko-niemieckich 
fabryk w MCilingu, Rarle.udzłe I ionyrb. — 
Zaroiło się po miastach i miasteczkach od 
ich składów, lecz tani tandetny bucik wąt
pliwą swą taniością wypierał i wypiera szewca 
i odbieri mu zarobek. Do taniej tandety 
przybyła w ostatnich cza; ach druga tandeta 
i pozornie foremnym wyglądem, pięknie przy
strojonymi wystawami i rzęsiście oćwietlo- 
nemi oknami wystBWOWemi, śsiąga majętną 
publiozność i wydziera resztę zarobków na
szym szewcom. Dzieje dę to w obwili, gdy 
po kraju rozbrzm^wają cor&i donioślejszym 
echem hasła pomocy dla rękodzieła, gdy po
wstaje Patr jnat rękodzielniczy, Instytuty dla 
popierania przemysłu i urządzane przy nich 
Kursy majsterskie i Szkoły zawodowe, gdy 
poziom rękodzieła się podnosi, organizacja 
rękodzielników ulepsza prodnkoyą I wytwa
rza na prowipcyi spółki wytwórcze, na to 
tylko, aby wyniszczył Je żyd lub obcy wykpi- 
grosz szumną reklamą 1 pięknie oświetlony
mi wystawami.

Nletvlko oni jednak nabijają nasz prze
mysł lecz my sami; ple d, którzy nas ma
mlą swą tandetą, lecz ci, którzy i; kupują. 
Dzięki temu 1 ygłodzone ' i zbieżne od kre
dytu żydowskiego rękodzieło upada, wytwa
rzając z majstrów proJetaryat, naginający się 
pod rozkazy międzynarodówki i despotów 
żydowskich.

Gzsb najwyżsny, by popieranie przemysłu 
Dolskiego przestało być frazesem wiecowym 
i przedwyborczym, by stało się czynem, bo 
nim się nie stanie, nie będziemy mfoli co 
popierać.

silr , posiadała dosyć iywnośol I amunicji i 
m o g ł a  s i ę  d c s k o n a l e  b i o n i ć .

Wojsko tnrecUc sio bnnr.
Londyn. (Tel. wŁ) W* ( -wrrtek zjawiła 

się w Konstantynopola aeputaoya oficerów 
z Cuataloły, która oświadczyła wielkiemu 
wezyrowi, że armia nie pozwoli nigdy na od
danie Adryanopola Bułgarom Jeśli rząd ra. to 
by się zgodził, armia zwróci się przeciw rzą
dowi.

Przed novemi zavtkianlaml.
Konstantynopol. (Tel. wl.) Dzisiaj odbyło 

się posiedzenie rady ministrów, wynik Jednak 
jest Pleznuay. Przypuszczają tutaj, że pań
stwa bałkańskie umyślnie zwlekają z odpo
wiedzią na propozyoyę mocarstw,gdyż s p o 
d z i e w a j ą  s i ę  1 o w y c h  s u k o e s ó w  
o r ę t n  ych.

Wrzenie w Tnroyl.
Konstantynopol. (TeL wł.) Sytuarya staje 

się tutaj coraz bardziej powikłaną. Z jednej 
strony wzrasta niezadowolenie z rządu, żu 
nie przyspiesza zawarcia pokoju, z drugie] 
zaś w pewnych kołach wojskowych potęguje 
sit wnrenie z powodu zamiaru oddania A- 
dryanopola Bułgarom. Wszystkich oficerów I 
urzędników wyższych, spra/jających dawne
mu rjądowi, wysłano w głąb prowfncyj azja
tyckich. Prasa domaga bię dalszego o-owa- 
dzenia wojny i niesrzekanis. sie, bądź co 
bądź, Adryanopola.

Klamll basza o sytnaoyl.
Londyn. (Tel. wł.) Z Meksanaryi dono

szą, że b. wielki wezyr Kiamil basza w roz
mowie z dziennikarzami oświadczył, że ce
lt m „Ligi wojskowej" było tylko ujęcie w 
swe ręce steru włndzy a nie prowadzenie 
dalsze wojny. Kiamil-bassa óążył do odą 
gnięcia neutralizacji Adryanopola, gdj tym
czasem obeery wielki weryr cbiedał oddać 
wrogom połowę tego miasta. Niewątpliwie 
w armii pud Czata d?ą szerzy się niezado
wolenie. Po powrocie woj-tka tureckiego do 
Konstantynopoli można oczekiwać rewohcyi 
Zdaniem Riamiia baszy, mooarstwa powinny 
powstrzymać związkowców od żądaniu kon 
trybucyi, ażeby nie pogarszać stanu finanso
wego Turcji.

O stanie Adryanopola był śle poinformo
wany 1 dlatego wogóle godził się na pertra
ktacje o wydanie go.

Albafiozyoy za Bntgaryą.
Tryest. (TeL wł.) Na końcu kongresu Al- 

bań^zyków uszestnicy tegoż oświadczyli, że 
pragną Iśó z Bułgaryą ręka w rękę, gdyż ona 
saw.za życsllwle odnociła się do rpruw al- 
bhńskiob.

ZTlązek batkabskl zwleka.
Praga. (Tel. w l) „Nar. Listy" donoszą ze 

Sofii, że panuje tam przekonanie iż A d r y a- 
n o p o l  p a d n i e  w n a j b l i ż s z y c h  dniach 
i wobec tego państwa bałkańskie z w l e k a -  

ą i o d p o w i e d z i ą  na p r o p o z y c j ę  mo 
c ar s t w.

Kowc- iądaalk państw zwlązkowrcb
Berlin. (Tel. wł.) Ze Sofii donos: ą. że kon 

fereneye mlędry państwami związkoweml w 
sprawie odpowiedzi na propozycję mocarstw 
nrpotykają na wielkie jfudnośt V gdyś psń- 
stwa Bałkańskie stawiają nowe żądania. Gzar- 
nogórcy domagają się oddania Skadaru, zaś 
Grecy chcą gwaranofl dla greclicb osad na 
wybrzeżu acyatyckiem.

Rotowaila rnmnbsko-bnlgarskle.
Petersburg. (Tel. wł.) Konfereucya amba

sadorów, które miała radzić w oprawie ru
muńsko-bułgarskie], prawdopodobnie zbierze 
się w przyszłym tygodniu. Wartość Jej je
dnak jest bardzo wątpliwą.

Echa z Bałkanu.
(Telegramy „Głosu Narodu-  a dnia 11 marca.)

Janinę zdobyto zdradą,
Konstantynopol. I(Tel. wl.) Twierdzą tutrj, 

te Kogad basza p o p e ł n i ł  z d r a d ę ,  wy- 
ą °  £ a nin ę. Aimia bowiem była bardzo

Otwarcie parlamentu an
gielskiego.

Lor.dyi (T. B. R.) Wczoraj został otwarty 
par.ament angielski mową tronową, którą 
wygłosił król Jerzy. Oświadczył on, że sto
sunki Anglii do innych mocarstw są dalej 
prsylazne. W grudniu Aebzłego roku przy 
szło do zawiei lenia bron! w wojnie bałkań
skiej I wybrano Londyn na miejsce rokowań 
pokojowych, które nasz rząd popierał. Ubo
lewać należy, że wojna trwa dalej i że nie 
przyszło do porozumienia. Następstwa wojny 
i Bmifcny nie mogą dla mocarstrr neutral 
nych, tych, które podpinały traktat berliński, 
być bez interesu. M o c a r s t w a  p o w i n n y  
p r z e s z k o d z i ć  r o z s z e r z e n i u  s i ę  woj 
ny  1 starać się, aby jak najszybciej była u 
kończona.

Rząd angielski przez ambasadorów w Lon
dynie pozostawał w ciągłym kontakcie z mo
carstwami i stara! się osiągnąć porozumienie 
we wszystkich punktach. W  tym kierunku 
osiągnięto t iż uiemałe powodzenie. Os i ą 
g n ę l i ś m y  p o r o z u m i e n i e  w s p r a 
w a c h  n a j w i ę k s z e j  w r g i  1 mimo, iż 
kilka punktów nie soutwlo Jeszcze załatwio
nych, mam nadsiirję, że p o k ó j  nas t ąp i .  
Rząd 1 nadal w porozumieniu z Innemi mo
carstwami stara się zapewnić p o k ó j  eu
ro pejbki .

Potem om rwiał król sprawy kolonialne 
Anglii i zapowiedział tzereg ustaw, które 
będą przedłożone parlamentowi.

Po mowie króla przemawiał w Izbie gmin 
opozycjonista Bonarlaw a pó nim premier 
Asąuith oświadczył, że obrady ambasadorów 
w dróch kiaJważniejBsych punktach osiągnę
ły porozumienie, t. j. w sprawie pisystępu 
gospodarczego do Adryatyku dla Sarbil i w 
■prawie autonomicznej Albanii.

Telegramy.
(Telegram? „n»o»u Na-sSrs" * dnia 11 marca.)

Foiltyozne przyjęoiu
Hledef (T. wł.) Wczoraj odoyło się pierw

sze wielkie prnyjęcie ofieyalne u ministra 
sprrw zagranicznych, br. Berchtolda. Przy
było około 1500 osób; między tymi bawiący 
we Wiedniu arcykiiiążęta i arcyksiężnlcski, 
ministrowie, politycy, posłowie! dzienoikarse. 
Posłowie chorwaccy demonstraryinie nie 
przyszli, ponieważ Guwaj dotąd nie został 
odwołany. Dympiomaci jawili się w komplecie.

Giełda..
Wiedeń. (TeL wł.) Usposobienie dsisiejsze 

giełdy było b a r d z o  s ł abe ,  wobec nie
pomyślnych wieści w sprawie pokoju i gro
źby zatargu niemiecko-frtueuskiego.

Walka Niemle? z Franoyą.
Wiedeń. (Tel. wł.) PowszacŁsą uwagę zwra

ca tn artykuł wstępny „Koelu. Z tg, która 
w bardr 1 ostrych słowach Btwierdza, że nowe 
zbrojenia Niemiec skierowano są przeciw Fran- 
cyi, bo gd^iekolwiekby mogła eurupejska 
wojna wyouchnąć za irsze Niemcom wypaanie 
w&loiyć u Francyą. „Koelu. Ztg“ podnoBl, że 
stosunek Niemiec do Francy! jeszcze nigdy 
nie był tak naprężony, jak obecoie. Wywody 
Koeln. Ztg" na dzisiejszej giełdzie wstępnej 

wywołały silne wrażenie.
Podróż ks. Valł.l do Hlemlec,

Londyn. (B . R.) Książę Wa l i i  w przy
szły poniedziałek wyjeżdża do Niemiec. Szcze
góły nie są znane Jeszcze, lecz przypur>bcuają, 
że ks!ątę pewien czas zabawi na dworza 
berlińskim.
„Nov. Wremla1 o democstraopach we 

Lwowie.
Petersburg. (Tel. wł.) „Now. Wremia" 

umiościta ostry artykuł z powodu ostatnich 
demonrtracyj we Lw o w i e ,  tudzież z powo
du rzckombgo zabronienia prsez władze 
auetryacklu odpraw, enia w lwowskiej cerkwi 
prawosławnej nabożeństwa z okazy! Jubileuszu 
Romanowów. Dsionnik ocynkuje „poirażnej 
interwencyi dyplomacy' rosyjskiej", ktdra 
powinna „zażądać przykładnego ukarunia 
wszystkich tych osób, które przyczyniły się 
do nowego(?) obrażenia Rosyi".

Cboroba. OJot śv,
Rzym. (T . B) Obecnie Jest pewnem, że 

cboroba Papieża jest zwykłą influencą Pa
pież chciał nr kilkr godzin wstać, ale leka
rze odradzili mu to. Lekarze uważają ogła
szanie biuletynów za sbybeosne.

Rzym. (T. B.) Papież przepędził noc spo
kojnie. Poprawa ze względu na osłabienie po
stępuje pomału. Dziś odwiedzili Ojca fiw. le
karze przybyły również Jego siostry-

Eksplozyk.
Brukseli.. (T. B.) Przy eksploryi w fabry

ce sztucznego Jedwabiu w T u b i r e  dwie 
oioby zginęły a )4 odniosło ran^, a tych 
kilka ciężkie.

TrzęilenU xleml 1 orkaa
Nowy Jork. (T. B ) Wedle sprawozdania 

pouła amerykańskiego s G w a t e n L a l l  cjły 
kraj został w ubiegłą sobotę nawiedzony 
przez t r z ę s i e n i e  z i emi ,  p r s y c t e m  
j e d n o  m i a s t o  r o s t i f o  z n i s z c z o n e ,  
a w i e l u  l u d z i  z g i nę ł o .

Sydney. (TL F.) w  soborę w S y d n e y  
i o la alicy „zalał orkan, który poniszczył drogi. 
Wiele budynków poniszczonych, -.ztery osony 
zginęły.

Pny]«ohulf do KralowiL
HOTEL JLiRANCCJSKL Eustachowie “ opielowie t  

Czaplic Wielkloł (Kielecki i), Bolesław Matach, wski 
z Zakopanego, M ieoi/sl-.,- Krąkowsl J z Łaz (KrdL 
Polskie), Fiiip C>ywieki z Wiednia, Bronis.twowie Or- 
dęgowie ■ Trojanowa (Siedlerkie), Henryk Orle- j .  ze 
l -  .orra. Dr Jan W a^w skl z Sanoka. Cypr <tn eiera- 
t o  iki : M echowa, Drowi: K izimlersowie Dłusoy 
z Zakopanego, Ewa Gosiewska ze Lwowa, Tomaszo
wie Kruko Be- z W art":a«T F r-aeryk ScLa - e r  z 
L r -  (Siwa|car:ra), W it  or Boguszewski s Zawier- 
cia, Leonai. h iernaakl z W 1 v  ,r , Hanka MalLao»- 
saa z Częstochowy, Cdmund Piotrowski j  Wiednia, 
Anuraej Ciszewski z  Cecylia Z&wadowa
z Gzęsiochowy, Dr Karol IkawioL ł  lóeohow a.

Hadesfandz
Zr artykuł/ w tej rubryce Redakcja ni* 

przyjmuje żadnej adpewiedilainoścL

STcltWERCK

Nieprzescigniona w jalunku 
iwarfńsci ceny.

ln-N

X X XL < Ś ^ .K A D £ N K R A K Ć  W ,
ul. Dunajewskiego I. 6

T O W A R Z Y ST W O  A K C Y JN E  W  K R A K O W IE
jonoraliu zastępstwo wszystkich zfodnoozonych fabryk coramleznycip w Austryl po>oca:

RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazurowane, 
wraz z wazytitkiimi częściamifasoaowemi, potrzebnemi 
do kanaliaacyi w ezczwgólnosci: SD̂ dy, wpusty i stu
dzienki kanałowe. -  POSADZKI KAMIONKOWE 1 l>zy 
f<»JanBuwe na śsiany, — PIECE KAFLOWE deseniowe i 
gładkie w najrozmąjtszycb kolorach, WAPNO SKALISTE 
z własnych w ipienników w Rzasce koło Krakowa, 

i Głmnej Nawary i koło Lwowa.

X
GIPS MURARSKi z wfasnel fabryki, w Glinnej Nawap^i 
ZAPRAWĘ FASADOWI) „ Terrai-o iar b wiasnoj fabryk) rr 
Kiczeszowicach, CEMENT PURTlANDZKI, wapno by- 
d ai liczne murarskie i fasadowe, papę dachową, 
tergase^ry, harbolrnaum, dachówki i wszelkie wyroby 
betonowe, FARBY CHEMiCZNE i ziemne z włusnęi 

fabryki farb w Krżeszowicach

:x  *
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Zakład a r ty s ty  czno 
Kamieni ara. i bodowi.

JtilBffl KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w  Fi-akonrie posiada 
wle’ ki w;/bór gotowych 
pom ników z piaskuw- 
na, granitu i n armuru. 
Po< :jmuje się w yko
nania grobów w miej

sca i r »  oro’ ' n yL 
Telefon "S9.

W Krakowie, uiioa K wietna U 18.
JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowy cl’

Ignacego Wurma.
„N a  św 5 ę ta “

jn i  nadeszły wszystki" świeże towar; s c h o 
dzące w zakres handlu k o lo sa ln e g o  I de-

HkntpQ^v

WOJCIECH OLSZOWSKI
w Krakowi*

Mały rynek, róg ulicy Szpitalnej-

Pos.adając własne kamieniołomy, po
dejmuje się wykonywania

robót kamieniarskich
Jako to

stopni, cokołów, grobow
ców i pomników, oraz 

znaków drogówŷ b
z dobrego m cerya łu  po możliwie najniższych 

jcenafeH

Wojciech Kurdziel,
Kalwarya zebrzydowska.

Bardzo
b ie g ły  k o r e s p o n d e n t

starszy, rutynowany, znający Luchaltir >« 
wraz języki niem<*jki f n  cnski pragiie  
z niewypowiedz _b«, ptsady w i n  sytucji iz- 
1'aelickiej j rzejś.5 doiastytuoyi lnb bardzo po

ważnej firmy chrześeijańs dej.
A dres: — Rutyna — w  adm iaist-acyJ G łosu 
N arndi' za  okazaniem  kw itu. 34? 3-1

Byty n a o c z jc iil ludowy
poszukuje guwernerkr lub jakiegokolwiek 

zajęcia biurowego.
Zgłoszetar, do Adudnistracj i j.Głosu Na- 

rodu* p«d „NauesycUl",

Poszukuje slf klucznicy
do w iększeg- domu na wsi. — W ym aga sie 
zn aj om ot u l  kuchni,-' p ie c z y w ie  Chleba, 
ch ow ie  d rob iu  i przeróbki nabiału. -  Z g ło 
szenia tj tko listowne poó adresem A n orze j 
M arku j. K raków  Filipa 23. 337 3

Biuro podróży O  śuięciift
P o le c ,a n »v  g o r ą c e  w s z y s t k i e ,  k t ó r z y  m a ją  z a m ła r  je c h a ć  
d o  H n e r y k l  lu b  K f t H C d y ,  a b y  U d a li s ię  z  pew ien- z a u -  

łn a ie m  t f l l i a  w p r o s t  d o

‘BEiwa podróły Zcfii Biesiadeokicj w Oświęcimiu*

na SiBięla!
W obec Zbliżających się ."Wiąt W ielkanocnych m an  s _izczy! p o ia /  do w irdo- 

mośei ce ry  moich wyborowych ssycek, kiełbas i innych wyrobów masarskich, które ju 
zjrdn» y  able sławę w szerokich kołach Szanownej Pubiiozności.

Szynki tylne bez kolanka z t  1 k g ..............................  2 K 40 hal.
,, „  na sposób pragrki za 1 k g ............................. 2 R 20 bal.
”  westfalski: zn 1 k,   2 F haL

Karetki wędzone za l  k g ............................... 2 K 40 hal.
Poleć w ici wodzona za 1 q ...............................  2 K 20 nal.
Szynki przednie i boczek Tędzony za 1 kg • ......................... 2 K — hal.

Kiełbasy czysto wieprzowe:
polędwicowe za 1 k g ..............................  2 K od hal.
w ie lk ie  r t  i k g .......................• . 8 K  40 hal
k tj ne za 1 k g ..............................  S F  40 hal.
siekane za 1 k g  . . . . . .  . 2 K - -  hal.
kiszki pasztetowe -za  1 k g  . . . . . . .  r* hal.
salceson z głowizny za 1 k g ............................... 2 K —• hal.

jakoteż wszelkie inne wędliny pierwszej jakości wysyłam do każdej .tacyl pocztow ej 
i kolejowej opłatnie (frauko).

M ich a ł L e n d a
W  T ym ow ef p . lo co .

C teip leiilś ić tą d k a
I h em oro idy , obstrukeya, liszaje, wyrzuty, rany głębokie, t -  Beżplntnie każdego | 

). 'Ukonuuji r Kto cif rpl na zołąoek, niestrawn- ió , nieregu c —iy stolec, zgęstnienie, 
krw i homsTroldy, ltrzuje, otw arte rany, zapalenie etc., Isk  1'cral paryenci, 'ctór?" 

l i  przez całe lato teml cierpieoiau-i ‘ -yli obarczeń’ , po-tnyll się tych rrzykr; ch c ’er- 
pien, szyb! i 1 tnrsle. — W ięcej jak  1000C Bstfiw dzipkesynnyęn i Duohwalnycb f 
pc siada. S igstra p ie lę jm a i ka Daru,

1 W -esbader, Wklkmilblstresse 26

Pierwszemi oznakami c ie p le j choroby ą hóle i uciążliwości w mimknłaota 
i nerwach. Natura obdarayła "ziow-eki. deliketnemi u irwami, ab> był zdołry 
dom yślen ia , i czucia Nie chciała Jednak natura aby usrn t sprawiały człc,- 
wiekowi bule.

Każdy jói. kpżda nledysu izyoya jest najpewniejsze oznaką groźnego nie
bezpieczeństwa. Nie żeby każda o>ofoba zaraz miału by6 śmiertelną alf każd- 
choroba może prte. zaaieioaUie dopi awaizlć do chronicznego cierpieuia 
a nawet i do -imier-.

.Teden ; ’ "iwiększych wynalazków ostatniego czas i, polega na Juoełate 
prostej metodzie Ulania nerwów I odświeżaniu krwi, które czynię ciało
odporne przeciw u u rj s*aoości. Jest to m etod . którą się zupełnie nrosten spo
sobem zestosowa , e używa się bowiem żadnych lekarstw, ztanej mas i żad
nego wcierania żaonegc ayeratu albo t zw. gimnastyki leczniczej, al< zupełnie 
projtej izM zy podchwyconej®* matury. Leserze prOfjsorowlt wyrazili s ie  ó  tym wy 
ualazkn chwalebmf zai torownją j-ii tę^metodę ua aobro ladzkości. J stem  tegs 
zdania, że ta metoda ma wielkie znaczenie dla lodzkoścu Proszę przeczy tud Je
den z tych wielu r s tów  poc.. wumyoh, które codzleruie do wynalazcy nadebodzą.

W ielct szanowny Panie!
Nie mogę się pr2 ezwyclęiyd aby Panu nie 

z wist. owaf teirridoB^ej ‘nowiny która, ja k  przy
puszcza x* 1 Panu miłą bę& ie. Jak jnź w moim 
pierwszym Mci- wspomniałem były dni moje,, 
prze, lek ar policzone. Cierpi: łem na plucie
krtfią, strfcSzną ni rwowość neurastafilę nie
strawne Só  ̂ i wtedy próekWhałśm s ij, ż« moje 
życie jest już na sebyłku. Wezwałem kilku le
karzy dla uratow ana zyff,al a, 'l4’ «^-«nn‘fe. Kiedy 
ńrzoczrtaHm w gazetacr ]aV inteożnie metodi 
Pańska na ludzki organizm oddaiedywa, zwróci
łem (się bo Pana z prośbą o  podahie blKssych 
•j-ezegółów. Zastosowałem się do ws ^aCweL 
Pant i  dobrym skutkiem i zastosuję się BadaA 
Już pc ki kc dniaoh przestałem krwią pin1’ mlu 
łem apetyt i czółen aib z każdym dniem lepiej. 
Żałuje tylko- że slę n.« kmeałem w ted y  fotogri.- 
i . i kiedy - m, je dni; były policzone, ja k  wy- 
glądrłem wtedy & ja " teraz.

Polacam się Panu ja 1 najlepiej i życzę so
bie aby Pan niniejsze pismc z pełnym  mojenu na<wiskiem n0iec>ł.

Z wysekiem poi a-aoiem
Przeor D ragrcevic

Słowa te nrpisal poważny ńncuowny do "wynalazcy dobrownlrie, bez 
rrózwania nie m any mi peprtedn o  w o » « .

W ynrlazća wydal k s l f /k ę  treściwie i przystępnie napisaną, któn_ wysyła 
bezpłatnie aby m etodę i w oja rozpnwa7eo'inić. K ^  kolwiek zażąda je j  natych
miast otrzymać może t p « - ona się że zaśtosownjąc ją  przez ja ! if czas, bę
dzie i i r o r ,  silny nerw;-, ego  będą zdrów., i m ocnt s krew świeża, osiągnie 
świeżość --,1 .łr i duszy.

Prosi s.ę zażądać książki tej kartą pooztow ą z dokłaanem ’ podaniem nas 
wieka i -d re a i.

.łłtlll|e CLelsł' - J fotNk*, Badapehi VII. odtfzLtl 50C.
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Organ i 'olsklego Związkt zawoC*ł w gociirzt* 
ścijańskich robotników z siedzibę w Krakowie.

W ychodzi co  dwa tygodnie-
PmuDtrah ru r ijani Ł L 

„M yśl R obotn icza" w
■ BmilUM
pismem połśklem robotnlczei* zawodewetn, 

reSkgowaneK w duum ctaróictys&ekim. 
Informu/e ćokładnte o rucbw ro jbtolczym | 

ły d a  v  stow sizyszedick ro b o k k ijch .

„M yśl R obotn icza" *e,t
L  ±  —  ........   brym ła-
tormatorem ł podręernikiedi praktycznym dla 
chcących pracować w stowarzyszeniach ar> 

botniczyck
mmm
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Kotwijl (marka) 
'B ^ ra p ^ S s r s a p ą r i l la r1—
doźony jredek przaosyizcrająuy 

Krew. Flaszka k. 8 60 i 7 6C.
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uzupełnienie do Pain-Expellera 

« m u tą  ketwies, -  *r— j  welera-

Z ttidrftą RStWMi Aelatc 
i tSuiatnat tyMrtwi 

prły buufcJHrtotó i Uałsaej 
Fhatke*^ 1 (C.

Oe n*ęv- » I ~*yn» ”1 "rnyrtMol 
r i—Ac- elV* H

di Rłołittrt, 
apreks pZrtlMr inea Uwe# ,

Prtti, VCMtoeflrtfr. V

pta i* as! wŁ "nysta pktokh deseroirj i k ara- 
cy jnyw yejłi,*  > - ,bi ndrih poe tu v /a 5 k & . 
ita sz ln c l p b  6 kur. 28 h *l. z a p - .  tyłku 

d o  1 c o  kw ietnia
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DRZEWA

Krysokó piehwfc I karłowe, Crzewi. i kr> >- 
wy ozdobłtu , L  2 e i .i  r ie jo ^ u , rośtfay  na 

żywopłoty, drzewa l[!asti
pa ,im'* rkofl aaycŁ oenseł po  eca

Józef Mazanek
sźkółki urzrW  w SaudttL p . Jfchi

Cźschj MW2C'i
C e n n ik i Onrmo.

KTO  CHCE
I  W  TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
«| BIBLIOTEKĘ DOMOW Ą NIECH ZAPRENUMERUJE

H I

„Bibliotekę Dzieł 
W? borowych"

C ©  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  Z A  19 I P Ó Ł  KO P .

© k  k s i ą ż e k  n i e  d r u k u j e m y ,  
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W  R OKU 19B  M IĘ D Z Y  1N N EM I D Z IEŁA M I W Y JD Ą : ‘

P a m ł ę t n f l a  e u i i a r a .  uzupełniający słynne Pamiętniki Cchocklsgo 
kjjt C ZA SY PRUŚKIE, wspomnienia J. FA LK O W SK IEG O  
H i PAMIĘTNIK MŁOóZlf ŃCA ztwlerdźy kijowskiej Rawity-Gawrońsklego
^  PARAFIE PO LSK IE  NA SYBERYf ks. JOZEFA T A  ZYSKARA  

Z;iwl8k'i meojuwłoziw profesora dr. J. Oehorowicza.

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Mysrca
Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 

Rodziewiczówny, Zanelsklej. Tetmajera, Pr rzymskiego, 2ml]ewskle]
i wiele Innych.

Redakeya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma
czonych z literatur obcych.
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ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
W . : ___ Ł -  Ł ■ ■ . i l i i m  CMorooznl nrenuin»fatoray. Biblioteki
U w Z U l B i n W  p r O i n i U l H  Dzieł W yborowy cu otrzymają tę książkę 
jsk o  pruminm bezpł sa wytwornym papierze a ilustracy. w bzdobnej oprawie

Cena prem im ei dty w  W a rsza w ie  ku a r ia in .e  K. 2 30, z  p r z e s jłk ą  3*15. 
Za opi iw ę dopłaca się 1 rb. 59 aop.

Redaktor Z d zis ław  D ę b i c k i .  — W y d ru  ca .(azlm lera G adom ska.
W r,n ■ * i , , N ow o-S ienn a2 ,tel. 114-30.

KATALOGI ROZSYŁA SEĘ BEZPŁATNIE.

'4\ ii c i 'C V u j  ’C j tA

10rn
47

C. k. Dyrekejra kolei państwowych w Krak wir.
WYCIĄG

z rozk ładu  {azdy w a żn eg o  od  1 październ ika 1912.
Odjtzd 7. Knkewa* Przyjazd do Krakowa.

12.01 w rocy , p. oaob. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połuc/*uia: do Oświęcimia, Zywcń. 
Z-rardonla, Zakonanego, Stróż, Nowego 
Zagórza, Sambort, Stryla.

12‘20 w  nocy, p. ob< b. Nr. 11 do Podr-nło- 
czyrk Połączenia: do No je g o  Sącza, Kry- 
uicy, Orło®. a. T irnobrzega, So '"fla, Sam- 
‘  ora, Stry jv  Brodów, Potutor, Hngiatyna, 
K< Dyczyun , Grzymałów a.

J2-E‘j w nocy. p. posp. Nr. 8 do Wiednia. 
P ołacren ic  dc Ontwy, Pragi, Karlsbadu. 
1VrocJr.wf-i i Berlina.

3‘14 w nocy, p porn. Nr. 7 do Czetniowieo. 
Połączenia: Ut fzczncina, ^arrio^izc/.u 
Befzżiłj Lokrla, Sanbora, /IbyroWa. S t-^ a , 
'Inslatyna, Lzkan, Jasa, Bukaresztn.

3‘N5 w rocy , p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
poł tczfula: do W arr-aw y, Cieszyna, W ro
cławia Berlina, Opawy. Berna, Karlsbadu, 
] v agi,

4‘20 reno r . o«ob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
I  'dgorze-Płi °:.ów, Połączenia: do W ado- 
ttIo przez Spytkowice.

5-?0 rtn.i, p. nsjb . Nr, 20 do Wiednia. P o 
łączenia: Uo W rocław ia i Berlina przez 
Trzebinię.

8'4!  raf  ?» p - p o ,p - Nr* K Podvroło-zvak, 
Si infeławowa, Ickan. Połączenia: do Szozn- 
' 1l  k’ i ’ ow ®F° Sącza, Krynicy, Stróż, Or- 
«  , Tarnobrzega, Jasła, D yrowa, Bełżca,
S e k ^ i , Sinn s , Uawj Rt euiej, saubora , 
Brodów. Czortkowa, k ijow a , Odessy.

6 &2 rrn- p. poep. Nr ?  io  W iednia Połą
czenia: do  W rocłL- ia i Berlina p lzez"i ze- 
Łinię, Cieazyna, Koszyc, Opawy, Bema, 
Momi ńca, Pragi ’ ’

7'5( rano, p. o iob , Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szrznełna, Rnirwi dc v  Nad- 
brzezia. Bełżca, Sambora, Htryja, Si nisia- 
wowri, Brodów, KljoWa, Jdcssy.

8*15 rano, p. osob. Nr. 6211 d» kecm yrzow t 
i Mogiły.

8-35 ra"o , p, oseb. Nr. 411 do Wieliczki.
90 3  rano, p . osob. Nr,.41 Fa-

górza, Sam bora Stryja p rzez . Tougórze- 
1 laazów. Połączenia- ,io Wadowic i Blrięka 
nrz! z aa lw ar/ę , df Źywoa, Zwardonia, 
Gorlic, Borysłuwia. 1 ustań: rio, Stanisła- 
rown, Tarnopola

9 u0 la n i.. p. osup. Ar. 18 do Brzeclawy (Lnn- 
dei b w a ) ,  do GRwic, Wrocławia, Cieszyna, 
upawy. B em a Warszawę.

10.43 .jno, p. osrb. Nr. 13 do Podwoło&rysk 
i lok  u  Połączenia: df “iow ego Sarza,

■ Orlo, x  Tarnobrzega >asla, Tyncwa, 
s  a" Chyroway Sambo <a. Uranii ła- 
y o r ł ,  Petutos, .Fapycayniec,

1-15 v j  p o ł , p osob. Nr. n3 do Suchy, Ośwłę: 
lm.r. przez ?odgórz,e.Pła izów .  ic^enla: 

do W adowic I islskr przez Kaiwaryę, 
1-30 po no? p. miesz., Nr. 461 Ąr> Wieliczki. 
1-42 po poł;. p. orob Nr. P213 do Koomy- 

rtowa i Mogiły.
137 po poł., p, osob. Nr. 14 do W iednlt 

do W roc1 -wia, Berlina Oparzy 
2’3S }. o poł-, p posp, Nr- 6 lo  W iędnij Po 

łąbźenlk: da Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu. ’

2' A  r o  noł., p posp. Nl. 5 ‘ do Lw ow a Po 
łączi nia: dc Szczucina, Nowego Sączu, Roz
wadowa. J. JK , Dynowa Sokala, Chyrowa. 
Sambora, Stryja.

3-0Ó p o  poł., p. osob Nr. 26 do Tarnowa. 
Poleczenia; do Szreucina, Stróż, Jasła, No
wego Sącza 

3*45 pb p o t , p. osob. Nr. 49 de Znkor ąnego.
5-4T p o  poi., p. osob. Kr. 27 do Rzeszowa. 

F łączenia: do Sfróż, Nowego Sącza, Jasła
6-OC u.eczór, p. 0sob. Nr. 116 do Oświęcimia 
6-4t wieczór, p. osob. Nr, 16 do Wiednia.

p ołączpuia: dó W arfzawy, Petersburga. 
Wro< lawia, przez Trzebinlu, da Berlina. 

6-56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnona. 
7 40 wieczór, p. unesz. Nr. 433 ó o  Wieliczki. 
7 65 wieczór, p. osob Nr. 45 dó Nowego 2Ta

Laborcz, Przemyśla, Stanisławowa, Tarno
pola.

8-00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do KomMyfzriwk.
8-43 wieczór, p posp. NA 1 do Ickan, Br - 

kareseto, ™  ństancyi. ‘ Połączenia: do Cby- 
rowa, SMnbora, S r; a Kotint«ntynopola
oktftem.

M C  wieczór, p. osob. *rr. j r  do PÓdwołc- 
Lzya*. Połai-i mia: do W ilc z k i ,  Chyi iw  
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy RuYfclej, 
Podhajoc, Sianek, B rcłtn i, Husimtynu 
Czortkcwa, K opycz; nie^ G izym alow i, Ki 
jow c . Odenay.

10-15 w i^ -ó r , u. posr. Nr. 4 do WiedAtą 
PcłaćzenfV: do Wftfszawy, IWiuiOgrodU, 
P e t"  s »nrgA, Wrocławia. Berlina, Opaw^. 
Pragi, EarUhadu.

1 0 D  vteqzór p, -o. ab. Nr. 19 3o LwpWa, 
F uąi cenuA do W iehc^tl, J iłu  ilynńWa, 
Chyrowa, Lambc Stryja, Stanisławowa, 
Ju rorow ., Sianek Sambora! SkcgK&tfira.

10-34 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
1J -06 i ie iaóŁ p . osob. Nł. 413 d® Wiełtczkł.

1 1-40 w nocy, p. posp .' Nr- 8  t  GSsmiowigc 
Połączenia: nd Ilnkar-sztu, Jass, Ic’  i l
neU tm a, Huslatyna, Jiw orow a, Stojanu- 
wa, Stryj:,, l B.rńbota, Chyrowa.

3*07 i*, posp. Nr; 7. a Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu,. P*-ag'., Ołomuńca,|)pawy, Cie
szyna, Wrocławia i,E arlina p i“ t  ItzeDUiię.

3-32 w nocy p. o*ob. Nr, 12 i  PodwołoczjBk 
Połą-iserda: .! Odeśsy, F ijow ij Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa. Fus.atyna, Potaior, 

Brodów, Stasłsławol .® ̂  JaWorojta, ;stryj u, 
Sambora, Chyrorra. Sokahr, Jasła, Rozw a
dowa, Nowćigo Sąosa.

4-57 rano, p ośób. N r  20, re  uwowa. l o ł r -  
ozeńii * c,d Stojanowa, Uhyrowa, San b o n  
Stijjfc.

5-26 rano, p. posp Nr. 103 z WicdnJa.
5-B6 rano, p. posu. N r 3 z W dnia. Polą- 

nla: z. Bei ina l W ipoławif przez Bogumln
4-00 rrno. p. osob. N r  48 z Nowegc źagórna 

pvkez Sdobp. POłąOZenh. -z Gorlic, Orłowp, 
Zakopanego.

6-32 ram,, p. posp. NL 2 s luk* u Fołącze- 
’ nia. z konstaJtyńopols p*zez Konstanoyę,

Bukar esztu Załesv zyb. L Jła+ynu, P jdht'- 
joc, Nowego Z jgdrza , Chyrowa.

’• 30 rano, p. jsob. N r  16 i Ośwjęc'mla
730 rano, p osdb, Nr. 412 -  Wieliczki.
7-42 „  „  „  Nr. 6212 z KooifayrzowŁ

i Mogiły,
7-fc6 iwjo, p osbb. N r  32 * 3 .  rięolmiaprze* 

Podgótze-Rłaśżów. Poi.ąezeńR-: z W adowic 
przez Spytkowic*.

818 rano, p  osob, 7Y. 118 t Ikrnow s Połą
czenia: z N o" ego S ą cza ,- asła, Stróż

8 45 rano, p. osob. Nr 13 z Podw iłocz; *1 Po~ 
łączenia z  KUow;ł,'Gt*«SbJ, Gzymało 
nia Pne-earoiHusiatyr - C“ 0 rtLnw a, Zbaraża,ma 
brodów ,, -  u,St LniłkWoV i Raw; rusk.oi,
Pódhajeo SlAne, ‘Jhytotya, NtWflgo Sącza. 

•4? rano, P-. ojfefo. Nr. 41 z Gtunłoy. Połą-
czbttf» *  Wk«3zavtv.

1,, N r. T3 z Wtcdkra. Połą- 
Opawy, Oies-ynr^

t» j Giiwie, W ar

9 30 yauo, p. ofibb 
czenis : ŝ  Uli |
Bielska, W rodaw k., 
ci wy,

fJ-20 rano, p. mlesz. Nb. 462 s WleJiozkL
11-60 rano, p. osob. *tr, 39 z Y/lednła.
ia-68 rya',, p  oseb. N i. 621* z KotittyreW b 

i Mogiły
1-10 rano, p '•sob. V i. l ! t  (w nl odzie 

c. m ó  1 Sw.ęta, z Tkrnows Połączę:'  
z N ow ego sączą, SzuZu-ii ".

7*23 i i iu , p o*,ot Ni 4 ze-Lwowa. Ptdą- 
czenir z Samoota, Stryja Onyrowł., SI 
krlu Dymowa, Jaełr, Roz: iow i. Nadursu 
zi% Ńowegc Są-auj-Śtrófc, -Jasia, Ssosnetną

z Zakopanego 
Blelsra pn.0z

2 05 rano, p .: os<»b Nr. 44 
Pó‘ p rżenia W i dowie I

Kalwaryęj
2 - 2 0  p i  p o ł , Nr. 6 p posp. zu i -woWa. Połą* 

czonit: od .Tawomwa, Ra^.y nWklej, Si>- 
nisłSWow_, Chyrowa, Panrbón Stryja,

2-Ć5 po poł. p • puSD. Ni. 5 * Wiednia P< - 
*g zenli ■ z Karlsbadu- Pragi, Ołomuńca 
Ppawy.

3-80 po poł, p. osdb. Nr, 414 z W lehcik
*-4ó po p "ł. p . nr )b Nr. 42 od Stryja, Sam-

bńra, Now ego źwgtłrza przes jteba  Pe 
łączenia: e -** *n JgL, BeryS-Uiżia, Tustk- 
nuwio, Gorlic, Orfowa, Zakonanego ^ywea 
Zwardonia, Bielsaa I W adowic p t .r ł  Kal- 
waryę, OŚwięcimip- przez Skawinę

4-62 p0 poł. p. Osob. Nr. 2IJ r Brtecłady 
(Lund inbt ii,a\

5-50 pó poł. Nr. 1 1 9 1 Tarhowa- PolączWMk 
z No tejgo Sącza Stróż, J(*ł*» Szc.uom*.

fi-lŁ irteozoreni P* raiesz. Nr- * WTelicżkl.
6-26 Wieczór. V- °*ob. Ni 1® z FodwołOujydk 

Połączenia: Ł Kijowa. Odessy hrodów . Ja- 
T-orowa lckan. Rawy rnsuiej Stryju Sars- 
bora; Chyrowa, H. wego Sącza, Stróż. Ja 
Słtą 'Szczucina.

7 -0 £ wieczór, p. ośhb. Nr. 6216 i  Kocmyrzowu.
8-10 L, nosp. Nr. I r Wlediua. Połączenia, 

z Ear.sbadŁ, Prag., dtomańea;
Ciejiytm, Berlint, 4/roCiSwfa, Bn

9*1C wiesz. p . os6h. Ni. 34 i  OtH ęcim h. 
■J*uł*i)*enia u S.erssy -wodnej W adowic.

9*24 w ieczór p. pn*p Nr, 4 -z Podwołeczy*L, 
Połądzei ją  ;ńd Kijową, Odessj , Grzyu »fc. 
w>, ,otdiór, Hujlatyaa CżJrtkowa, Kopy,

kozę
•Ot>S

czynldc, Lr 1L> » ,  Ickan lawy 
Podłubać, SHutćk Stryja, Sambor*, 
Sokala Ja sh , R łzw adow a Orłowu, Kry
nicy, Now ego Sącza, Szczucina.

9*36 wieczór, p. osob. Nr. 19 z W* lunia.
P M ^ w d a : °s Prsgł, -Ołoamńat. Opuwy. 

K H 5 V reczór p, oSob. l . .  1  z Rzeszowa 
Pol ąo. nia- -  ós* b, -B ełWWdoWa, G rlow a 
K ryntę, Nowe.g* ^ tó iĄ  N ow ego
Zagórza, Saezuoiną W ieliczki 

ll-RL 4libczór...p osub. Ir,. 46 ■ N ow ago Są
cza przez Snohę, Połączenia: oi Qrłow i ,  

- ZkkoRi depk, -zW rdpffiu  Ł\ WSk, Bielska, 
i; i vW adówłsMpik0l KiJłwurye.
11-33 w n ocj, . p  "t\sp Nr. 2  z W *edoła 
. Pwąuzenlai (Fllw M badu, “Prag., 0 p  aay  
- 1 ir hn i  iR ssUm  <>«•■ T escbM ę, lżo - 
*L*py, ĆT.et—el ł  g "  H & nsawg.

koaundftow^ w bM ddl .O lm  Sartifiu-. 1 edpowied>ialD| h M lK  Iw  Mttymłk. Drukarnia .Oten HaroAił* w Kraktwie, uL iw. Tnaam L. 86. do* sanądam J* B. Dabnahakłagw,


